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(Sprawy bieżące. — Memorjał naszych braci 
szlązkich,) 


Z Opawy podaje Dziennik Polski bar- 
dzo miłą wiadomość, że Szląsk aastrjacki 
ma być oderwany od djecezji wrocławskiej 
a przyłączony do krakowskiej , (natomiast 
hrabstwo klvdzkie na Szłjsku pruskim ma 
z djecezji "rocławskiej być wcielone do 
p ragskiej) i że rząd pruski ma być tej prze- 
mianie przychylnym. tządy biskupa wrocław- 
skiego na Szłązku anstrjackim były pod 
względem narodowym katownią dla naszych 
ziomków tamże. Klerycy słuchali teologii we 
Wrocławiu, lees em zZ głównych ognisk ger: 
manizacji, a w setninarjum duchownem za- 
A tam dopiero od kilku lat naukę 
języka polskiego. Do polskich parafij, i tak 
samo do czeskich, nasyłano księży, nierazu- 
iniejący:h nic zgoła języka ludu. 

Inaczej trochę ma się rzecz z telegra- 
mem Dziennika Polskiego z Pesztu, douo- 
szącym, że rząd turecki dla zachowania do 
brech stosunków z Moskwą, postanowił Wy- 

dalić z Turcji wszystkich emigrautów. Wia- 
doiność tu jest fałszywą. Usunięto dwóch czy 
t zech Polaków, mających posady przy kolei 
zelazpej, zapewne dlatego, aby zrobić miejsce 
Niemcom, gdy Pulacy najtrudniejsze prace 
spełnili, ale te koleje stoją pod zarządem 
spółek prywatnych. Usunięci podali tę wia- 
domość do Kraju, zkąd się wykrzywiona do- 
Biała do Pester Lloyda, a ztamtąd do Dzien- 
nika Polskiego. Doniesienia Polaków, mają- 
cych sposobność wglądać w zamysły rządu 
tureckiego, ciągle jak najwdzieczniej się wy- 
rażają o niezmiennie szłachetnem usposobieniu 
dla naszych ziomków. 

Z Wiednia donoszą do Pester Lloyda: 

„Wniosek rządowy co do Galicji jest nietyl- 
ko ważnym wypadkiem w naszej polityce 
wewnętrznej, ale i na zewnątrz wywołał nie- 
jakie trudności. Wprawdzie ani Moskwa ani 
Prusy nie wniosły formalnego zarzutu , ale 
z Petersburga starano się zasięgnąć pewno- 
ści, czy hr. Beust zgadza się na to odrębne 
stanowisko , jakie rząd ofiaruje królesiwu 
Galicji, i czy ma słuszny powód nie oba- 
wiać się, iżby ta odrębność pokrzepiła agi- 
tację narodową między Polakami. Hr. Beust 
miał te skrupuły, podobno często i w Berli- 
nie podnoszone, uznać za nieusprawiedliwione, 
Może jednak istnieje pewien związek między 
niekorzystoem na wszelki sposób wrażeniem, 
jącie ów wniosek wywołuł u naszych sąsia- 
dów, a następną, tak niespodziewanie dla na- 
nyc h grudniowców spadłą wskazówką hr. 
Hohenwarta, że gotów i innym krajom na- 
u:ć, tę rema, co Galicji, autonom ę.* 

W tym samyin pumerze podaje Pester 
Jdoyd telegram z Petersburga, widocznie z 
n:estijackich sfer rządowych wyszły, że dane 
z Wiednia wyjaś enia a eat 


Miino znanej frfaóJnOŚCI centralistów, 
osnowa ich projektu adresowego wprawia w 
zdumienie. Adres ma być aktem oskarze- 
lua przeciw ministerstwu — a znajdujemy 
w nim same tylko frazesy, żywcem z pobie- 
inych artykułow dziennikarskich przepisane 
, nadto w ulopek rozcieńczone, aby tylko 
nie odstraszyć centrum konserwatywnego. 
Sprawa galicyjska, która jest przecie w obe- 
cuej chwili główną osią akcji politycznej, 
została w adresie calkiem poiniętą. Ą ża: 
tem adres podwójnie jest tchórzowskim. Za- 
iedty, jakie centraliści w adresie robią rzą- 
duwi, może rząd odbić, wskazując, że dopiero 

ad d. 5. lutego stoi u steru, że w tym czasie 
niepodobna w łot naprawić złe. jakie, pomi- 
nąwszy czasy absolutyzmu, przez 10 lat par- 


| meptaryzmu nabrojono, i całą winę zwalić 


We Lwowie, 


Wtorek dnia 23. Maja 1871. 
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c» zresztą czy- 
nawet pisma ceentralistyczne. 
jest twierdzenie a- 
dresu, że ugoda austro- węgierska polega na 
jedno! liwej w Przedlitawii i Węgrzech formie 
rządu, tak jednotliwej, że jedna połowa mo: 
narchii dla siebie nie może być federalistycznie 


na samych autorów adresu, 
niły i czynią 
Wyskokiem śmieszności 


urządzoną. O ile znamy Węgrów i ustawy 
ugodowe, polegają pierwsi ij drugie va tem, 
że musi tu itam panować konstytucjonalizm, 
gdyż raz, inaczej delegacje wspólne nie mo- 
głyby być obsyłane, a powtóre, absolutyzm 
z jednej połowy mógłby powoli przenosić się 
dv drugiej. Dalej, w Węgrzech panuje już 
federalizm, bo jakimże jest ten stosunek 
Kroacji do Wegier? Według loiki adresu 
wypadałoby zatem, nie że w Przedlitawii fe- 
dera”ja jest niemożliwą, ale że jest nieod- 
zownie konieczną. 

Ostatnie Życzenie a resu zostanie zape- 
wne rychłej spełnione niż się centraliści spo- 
dziewają. Obecna Rada państwa będzie po 
zamknięciu delcgicyj rozwiązaną, a wtedy z 
nowych wyborów wyjdzie Izba posłów, w 
której owe koutlikta nie będą tak chroniczne 
jak dzisiaj, gdy większość numeryczna jest 
po stronie centralistów, 


Zrazu centraliści grozili, że nie obeszlą 
delegacyj; następnie, dostawszy upomnienie z 
Węgier. aby się nie ważyli spraw przedli- 
tawskich mięszać ze wspólneini, odstąpili od 
tego zamiaru; dzisiaj już tryumfują, że do- 
póki trwa sesja delegacyjna, rząd nie może 
rozwiązać Izby posłów; ze gdy komisyjne o- 
brady delegacyjne długo zwykle trwają, inoże 
rajchsrat uporać się z pierwszą częścią swej 
akcji — tj. przeprowadzić adres w oby Iz- 
bach — a wtedy gdyby adres nie wywarł 
pożądanego dla nich skutku, przenieść walkę 
do delegacji (przedlitawskiej), gdzie centra- 
liści mają większość, i przewlskać budżet 
wspólny tak samo, jak poprzód Węgrzy, aż 
się in udało otrzymać w sprawie Pogranicza 
i dywizyj terrytorjalnych pomyśluą odpo- 
wiedź. 

Dziecinne rachuby! Albowiem : 

1) Rząd nie może rozwiązać Rady pań- 
stwa, ale może ją odroczyć i dopiero po 
zamknięciu delegacyj rozwiązać! Paragraf 14 
konstytucji (dający prawo rządowi wydawania 
wszelkich rozporządeń z mocą ustawy 
prowizory: znej, a zatem i budżetu i t, dą w 
czasie gdy Rada państwa w ogóle nie jest— 
ale nie gdy faktycznie nie może być — 
zgromadzoną ) jest dostateczną dla s bro- 
nią przeciw centralistom, a następna lzba, 
przy presji rządowej wybrana, da rządowi 
absołutorjum za owe prowizorycząe ustawy. 
Centraligci zaś z ego samego powodu, dla 
którego nie mogli odwówić onesłania delega- 
cyj, muszą w uiej pozostać, pomimo Odrocze- 
nia Rady państwa. fresztą i bea nich mógł- 
by podobno utrzymać się komplet delegacji 
przedlitawskiej, Do tego kompletu, oprócz 
prezydeuta, potrzeba 30 członków. Do tych 
znalazłoby się 8 Polaków, 9 federalistów, a 
może i kilku konserwatystów ; resztę nieza- 
wodnie dadzą członkowie z Izby panów, któ- 
rych jest 20, w której oprócz Polaków są 
także konser watyéci dynastycani pod wodzą 
ks. Windischgiatza, a i reszta nie Sprzyja 
centralistom, jak dowodzi fakt, Że, i powód, 
dla którego upadli przy wyborze do delega= 
cyj ks. Carlos Auersperg i br Prątobevera. 
(Obacz wczoraj podaną korespondencję wie- 
deńską). 


2) Obrady komisyjne delegacyj dzisiaj 
nie będą trwały tak długo jak dawniej, ho 
ani księga czerwona, dla treści swej, nie da 
do tego powodu lub pozoru, ani budżet który 
jest całkiem podobny już na r. 1871 uchwa- 
lonemu, ani też niema innych spraw drażli- 
Me 


Ze wiata, 


(Mazzini o rewolucji paryskiej. Dlacze- 

10 jest jej wieprzychylnyś Z negacyjnego 

eharakteru wyprowadzone jej dodatnie zna- 

cenie. Co ją zgubi? JDroszura Fuidherba. 

Ienfert, Co oznaczają szykany raądu wer: 

salskiego, robione ludziom w wojnie z Pru- 
sakami zasłużonym 7) 

Starzy rewoluejoniści nie popierają ko- 
munalnej rewolucji w Paryżu. Ledru Rollin, 
Li mis Blanc, Wiktor Hugo, Garibaldi, oświad- 
czyli się w myśli przeciwnej komunie, toż 
samo uczynił ojciec europejskiej rewolucji, 
Mazzini. 

Ostatni w Roma del Popolo ostrzega 
Włochów, ażsby nie nadaweli wielkiego zna- 
czenia temu, co się nad Sekwaną robi. „Do 
póki, mówi on, trwać będzie nasze złudze- 
nie, które od każdzgo Wzburzenia we Fran- 
(x, czyni zależnem losy Evropy, dopóty nie 
będziemy umieli zwyciężać, bo dopóty zwy- 
cięztwa oczekiwać będziemy z zewnątrz." Od- 
wraca więc wzrok swvich ziomków od Pary- 
Żi na siebie samych, w Fa celu, Żeby na 
samych siebie tylko liczy li. 

„Paryska rewolucja, pisze Mazzini, jest 
następstwem dwuznacznego i niegodziwego 
postępowania Zzromadzenia nsrodoweg,, jako 
toż wvboru Thiersa na prezesa władzy wy- 
konawczej. Jest oua prócz tego naturalną re- 
akcją przeciwko centralizacji, która konie- 
ezniy jedność rządu zrozuiniawszy przesadnie 
jako jedność administracji, stała się podporą 
imonarchizmu. Jak każda rewolucja, ze słu- 
sznej przyczyny początek biorąca, tak i 
rewolucja paryska zostawi w przyszłości do- 
bre po sobie ślady we wstręcie do admini- 
stracyjno-politycznego monopolu, jako też w 


F 


nauce powstawania i organizowania się ludu, 
bez przewodnictwa ludzi, noszących znane lub 
l świetne imiona. Rewolucja ta jednak, zupeł- 
nie niespodziewanie, a bez dobrze obmyślanego 
planu wybuchła, ziuięszana z pierwiastkami 
negacyjnemi Starego, sekciarskiego socjalizmu, 
opuszczona przez wszystkich utalentowanych re- 
publkanów francuskich, zwalczang z zaciętością 
bez ducha braterskiego pojednania przez tych 
mężów; których obowiązkiem było walczyć 
z obcymi, ado czego nie mieli odwagi, musi 
się zakończyć w ten sposób, że się "podda 
skutkom panającego materjalizmu. Przyjmie 
więc program, który, gdyby się stał prawem 
dła całego kraju, Francja cofuęłaby się W 
Średnie wieki, i-nie tylko przez lata ale na- 
wet przez wieki całe pozbawieniby została 
nadziei odrodzenia.“ 

Przy charsktery:tyce materjalizmu fran- 
cuskiego, Mazziui twierdzi, Że jest pozbawio- 
nym wyższego moralnego prawa, idei postę- 
pu, jako też wspólnego celu; twierdzi dalej, 
ze nie rozumie jedności ludzkości, a więc 1 
jedności naroda, i dlatego zmuszonym będzie 

poddać się panowaniu osobistemu, wywodzą 
cemu początek swój z egoistycznego je, jako 
żródła wszelkiej powagi. rvd względem mo- 
ralnym teorja materjalistów prowadzi do 
„kultu osobistych iuteresów*, który u ludzi 
dobrych pozostaje w granicach rozsądku, i 
w jest niebezpieczny iu, u złych zarnienia się 

w straszny egoizm. Pod politycznym wzglę 
dem, system ten prowadzi do rozbicia powa- 
gi na cząstki drobne, jako też do uznania 
prawa panowania kolektywnego w najmniej- 
szych osadach, a tèm samem do zupełnego 
zajrzeczenia prawa narodu w tem nierozsą- 
dnem przekonaniu, że gmina lepiej rozumie 
prawa i życie narodu, niż sam naród. Kon- 
sekwencja wymagałaby, aby takie same pra- 


3) Sprawy Pogranicza i dywizyj teryto- 
rjalnych należały do wspólnych, więc mogli 
niemi Węgrzy manewrować w delegacjach, 
przewlekać sprawę budżetową, ale zamysły 
centralistów, powyżej wspomniane, zgoła nie 
należą przed delegacje. W nosząc je, chać po 
średnio, centraliści tylko na nowo oburzyliby 
Węgrów, jedyną, i tak już wątpliwą dzisiaj 
swą podporę. 

Księga czerwona, a mianowicie, jak nam 
przedstawia telegram półurzędowy, jest chy - 
ba tylko hymnem dla Bismarka, ałe nie tem, 
za jaką ją wystawia w końcu telegram. 

Słychać już, że hr. Audrassy tęskni za 
spokojem Życia prywatnego. 


Wręczony rządowi memorjał Pola- 
ków ze Szlązka austrjackiego o- 
piewa: 

„Wysokie ces. król. ministerstwo! 

W programie swym oświadczyło Wys. 
c. k. ministerstwo: „Iż chcemy sprowadzić 
zgodę między ludami Austrji, starając Się, 
aby prawa zasądnicze, mianowicie art. 19.,— 
zapewniający wszystkim ludom «ównoupra- 
wnienie zupełne, został wykonany nietylko 
wedle litery, ale i wedle ducha swego.* 

Rozradowani i zachęceni słowy temi 
mężów powołanych przez Najj. cesarza i kró- 
la naszego do kierownictwa sprawami pań- 
stwa, korzystając z służących mam praw o- 
bywatelskich, jako mieszkańcy kraju szląz- 
kiego, księztwa' Cieszy ńskiego, narodowości 
polskiej, wraz z braćmi naszymi rodowyuni, 
Czechosłowianami z Opawskiej części Szląz 
ka, opierając się na art. 2. i 13. nstępie 
pierwszym praw zasadniczych z 41. grudnia 
roku 1867, składamy w ręce Wysokiego c. 
k. ministerstwa to pismo nasze, zawierające 
w sobie nasze zążalenia i żądanie wykona- 
nia art. 19. praw zasadniczych. 

Zażalenia i żądania nasze, dotyczą na- 
szego prawnopolitycznego i społecznego ży- 
cia, owych dwóch niezbędnych warunków 
istnienia człowieka i obywatela, i aby je u- 
widocznić, poważamy sję że nasze Żądania i 
prośby na następujące podzielić części: 

1 Szkoła i wychowa nie publiczne, 

Ze warunkiem bytu państwa, jest oświa- 
ta, nie potraebujemy udowadniać tej prawdy; 
oświata jednak wtenczas tylko jest możliwą, 
jeżeli nauku w szkołach ludowych i 
miejscowych zakładach naukąwych 
jest wykładaną wajczystym języ- 
ku ludności stanqwiącej większość. Księztwo 
Cieszyńskie, tj. powiaty: Cieszyński, - Bielski 
i Frysztacki liczą 221.059 mieszkańców, mię- 
dzy tymi co najwięcej 16 000 obywateli na- 
rodowości niemieckiej, w wąskim pasie po- 
nad granicą morawską, "ludność czecho-sło- 
wiańska, a reszta Polacy. Mimo to jednak, 
nie istnieje tu ani jeden zakłąd 
średni, w którymby językiejy wy- 
kładowym był polski, ca więcej, 
nawet język polski jąko jezyk, nie 
jest wykładąuy wtąkiej samej lic.- 
bie godzin co niemiecki, owszem 
jest zaniedbywany. Niedość na tem, 
młodzieży chcącej uczyć się języka polakie- 
go, stawiane bywają przeszkody, ©to np. w 
szkole niższej realnej ciasay dskiej, syn pe 
wnego Qby wateła zgłosił się, aby mógł 
czyć się języka polskiego, lecz dyrekcją A 
mówiła tego i ojciec odebrął ayang swego ze 
szkoły. Jestżą tą wykonanie art. 19. praw 
antaqulezych © 

W Qieszynie istnieje zakład do kształ- 
cenia nauczycieli szkół ludowych, — a więc 
nauczycieli mających wychowywać 
lud i szerzyć wśród niego oświatę, 
mimo to, w zakładzie tym, równie jak w 

dobnym ewangielickim w Bielsku, ani 
Jeden przedmiot naukowy nie jest 


wa jak gminie, przyznać rodzinie, EM 
do Średnich wieków, powrócić do patrjarchal- 
nych czasów. Zadanie postępu nie w tem le 
ży, ażeby się uwolnić od cienia wszelkiej 
władzy i powagi, niezdolnej do inicjatywy, 
jako tuż do rzeczywistego życia, ale w tem, 
ażeby z wolnego popędu utworzyć potężną 
władzę, któraby najlepszę i najczystsze dąże- 
nia jednoczyła, nie rodząc vbawy, że kiedyś 
zgwałci prawa ludu, a jego obowiązki za- 
przeczy. 

Cel paryskiej rewolucji jest przeciwny 
dobremu dążeniu Francji i Europy, fałszuje 
republikańskie pojęcia, z których wyrosła, nie 
osiągnie więc co zamierzyła i upaść musi. 
„Ubolewany — pisze Mazzini — od postę 
powaniem Kuvimuny, ale naganiamy działanie 
wersalskiego Zgro nadzenia. Błędy pierwszej 
wypłynęły z fatainości systemu, z idei, które 
należą do czasów ubiegłych; winy Zgroma- 
dzenia narodowego przyznać bowiem trzeba, 
że ono jest winne, wypłynęły Z interesów te- 
raźniejszych i przyszłych. b rograin paryskiej 
komuuy nie stworzy nowej politycznej ery, 
nie jest bowiem końcein starego świata, ale 
ostatecznie następstwem zasady jndywiduali- 
zmu. Republika taka, jaką Komuna burzy, 
nie jest naszą. Wolność inoże być środkiem 
tylko a nie celem, Środkiem do narodowego 
postępu, do wspólnego wykonywania obowiąz- 
ków, jakie ludzkość ma do spełnienia.“ 

Mazzini, twórca jedności włoskiej, apo- 
stoł republiki, nigdy nie zeszedł ze stanowi- 
ska państwowego, które jest wprost przeci- 
wne stanowisku paryskiej komuny, niechcą- 
cej znać państwa. : Gdyby. program paryski 
zachywany'm był na półwyspie apemńskim, 
rozpadłoby się dzieło Mazziniego: jedność 
państwowa, i Włochy rozdzieliły się na mno- 
stwo małych, komunalnych republik, jak było 


wykładany w języku polskim, -bo językiem 
wykładowym jest niemiecki, Nie jestże to 
największą krzywdą, jakiej doznaje lud 


szlązki, że dla szkół ludowych, szkół utrzy 
mywanych przez lud, szkół dla oświaty ludu 
najważniejszych, kształcą nauczycieli, którzy 
nie posiadają należycie języka polskiego, i 
nie mogą dzieci niczego porządnie nauczyć, 
bo nie umieją się wyrazić jasno i dobrze w 
ojczystym języku dzieci? Sądzimy, że pie- 
niądze państwowe, obracane na takie zakła- 
dy naukowe, są zimarnowane, a takie pomi- 
nięcie art, 19. przez władzę szkolną, jest 
pogwałceniem praw zasaduiczych. 

W szkołach miejskich i rządowych 
miast księztwa Cieszyńskiego, chociaż do 
szkół tych uczęszczają dzieci mieszcza » mó- 
wiących w domu tylko po polsku, nauki 
wszystkie wykładają się w języku niemie- 
ckim, język polski jest traktowany po ma- 
coszemu, ' większość nauczycieli nie mówi 
wcale po polsku, będąc czystymi Niemcami. 
Oto w cieszyńskiej szkole do ćwiczenia pre- 
parandów w klasie lszej na 40tu uczniów 
jest tylko dwóch uczniów Niemców, w kla- 
sie Zgiej na uczniów 40tu tylko 3 Niemców, 
w 3ciej pomiędzy 40ma jest 8 Niemców. W 
ewangielickiej szkole ludowej cztęroklasowej, 
mającej 180 nczniów tylko 4h nie rozumie 
po polsku. W wiejskich szkołach ludowych 
księztwa Cjeszyńskiego, wyjąwszy kilka wsi 
w okolicy Bielska niema wcale dzieci nie- 
mieckich, mimo to, krajowa Radą szkolna 
w piśmie swojem do starostw powiatowych 
księztwa Cieszyńskiego 4 dnia 18. paździer- 
nika roku 1870 i. 485, a rałączającego się 
w odpisie, powiada: „ Nauczyciel szkoły lu- 
dowej, o którym można przypuścić, Że zna 
gruntownie język niemiecki i zamiłowany 
jest w tym języku, przekonany, że jyzyk 
niemiecki dla dzieci uzlązkiej szkoły nie- 
odzownie potrzebny, będzie wiedział , kiedy 
zacząć z dziećmi naukę jezyka niemieckie- 
go.* Słowa te wyrzeczone przez Radę szkol- 
ną krajową, czy nię są moralnym  przymu- 
sem wywartym na nauczycieli ludowych, aby 
zę szkodą języka polskiego i rozwoju  du- 
chowego dzieci, co najrychlej pakowali w 
głowy dziatek język obcy, 4 tem samem i 
zabijali je duchowo? I da tego też wielu 
nauczycieli błędnie sądzi, że celem. szkoły 
a w) jest tylko nauczenie się po niemie- 
ckn ogólności, czy cał< rozporządzenie 
Rady szkolnej krajowej, załączające się w 
odpisie, nie jest jawnem pogwałceniem art. 
19. prat aasaduiczych ? A cóż dopiero po- 
wiedzieć na rozporządzenie tejże Rady wy- 
żej wzmiankowane, którę nakazuje, aby w 
3ciej, 46j i Dej klasię szkół raiejskich „i lu- 
dowych wykładąana wszystkie przedmioty w 
języku niemieckim! Wśród takich okoliczno- 
ści, edż dziwnego, Że naprzykład przy asen- 
terunku pokazuje się, Że najwięcej nieumie- 
jących czytać, pochodzi z najbliższej okolicy 
Cieszyna? Cóż dziwnego, łe ‘w Cieszynie 
istnieje pokątna szkołą? Lud stroni od 
szkół miejskich z wykłacowym językiem 
niemieckim, a jeżeli do szkół , tych” dzie- 
ol chodzą, nie  rozumiejąe języka wy- 
kładowego i mając nauczycieli nieumieją- 
cych wcale po połsku, nie tylko, że wycho- 
dzą ze szkoły bez Światła w głowie, bez mi- 
łośoi w sercu do kraju, ale owszem wycho- 
dzą zgłupiałe i zniedołędniałe. Ztąd też po- 
chodzi, że nasze miasta upadają tak pod 
względem przemysłu, jak i moralności. Z 
tych powodów, jako wierni i gorliwi obywa- 
tele austrjaccy, opierając się na art. 19. 
praw zasadniczych, prosimy. Wys. minister- 
stwo: 

1) O otworzenie w Cieszynie wyższej 
szkoły realnej, oraz niższego gimnazjum. z 
wykładowym częściowo językiem polskim, i 
wydanie rozporzą zenia, aby w Gronazjąch 


w średnich wiekach. Czy z rozbiciem pań- 
figa: rozbitym byłby i naród? Nie, odpo- 
wiadnją Paryżanie. Na miejscu Bztucznej, 
wojskiem oraz centralizacją ntrzymywanej 
jedności politycznej, która w dzisiejszych wa- 
runkach jednozuaczuą Jest z niewolą, powsta- 
laby jedność rzeczywista, wspólnością języka 
oraz ducha jako też interesów ekonomicznych 
i politycznych, wyrażonych w formie fede- 
ralnej, a więc wolnej zabezpieczona. 

Jedność ta moralna narodu nie została 
w Żaduym propramie eformułowaną, Komuna 
paryska ma jej przeczucie, ale nie wiedzę. 
Dla tej to nieświadomości, być może, rewo- 
lucjoniści dawnej szkoły odwrócili się od niej, 
i sami już starzy, potępili młodych, zapo- 
mmawszv, Że i oni przed swoją dojrzałośsią 
i trynnfem zasad swoich, byli także bez- 
wiednymi szaleńcami. 

Chociaż myśl organiczną nowego ruchu 
jeszcze dotąd odgadywac potrzeba z przed- 
miotów, które się stały celem jego pocisków, 
nie ulega przecicz wątpliwości, że negacyjny 
charakter rewolucji paryskiej znajduje swoje 
uprawnienie w przesadzie, do jakiej w Euro- 
pie doprowadzono. zasadę państwową. We 
Francji jn dawniej, ateraz we Wloszech, w 
Niemczech i w Moskwie na ofiarę państwu 
rzucono stare i nowe prawa, dawne i nowe 
instytucje, wolność, dobrobyt człowieka a na- 
wet jego sumienie i wiarę. Skoro zaś pań- 
stwo pochłonęło wszystko i stargało harmo- 
nię pomiędzy formą jedności zbiorowej a jej 
treścią, nie można zaprzeczyć, ze stanęło ono 
rzeczywiście jako największa przeszkoda dla 
postępu narodowego i tego, co Mazzini na- 
zywa „wspólnem wykonywaniem obowiązków, 
jakie ludzkość ma do spełnienia." 

Ze państwo przeszło już kulminacyjny 
punkt swego rozwoju i zamieniło się w na- 
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cieszyńskich, język polski wykładano w ta- 
kiej liczbie godzin, co język niemiecki, jako 
przedmiot obowiązkowy, oraz aby nankę re- 
ligii uczniom polskiej narodowości wykłada- 
no w języku polskim. 

2) O nakazanie, by w zakładzie kształ- 
cącym nauczycieli szkół ludowych w Cieszy- 
nie, główne przedmioty były w języku pol- 
skim wykładane, w takimże zakładzie w 
Bielsku zaś, przynajmniej niektóre przed- 
mioty. 

3) Aby w szkołach miejskich i rząda- 
wych księztwa Cieszyńskiego w 2ch niższych 
klasach wszystkie przedmioty były w języku 
polskim wykładane, w następnych zaś kla- 
sach więcej niż dotąd uwzględniano język 
polski, przynajmniej w wykładzie przedmio - 
tów rozwijających serce dziecka. 

4) Aby w szkołach ludowych ludności 
polskiej, nauka języka niemieckiego nie była 
przedmiotem przymusowym. 

5) Aby w szkołach miejskich i rządo- 
wych, oraz zakładzie nankowym nauczycieli 
szkół ludawych w Cieszynie, nauczycieli nie- 
niniejących po polsku zastąpiono panczycie- 
lami posiadającymi język polski i niemiecki. 

6) Aby do krajowej Rady szkolnej po- 
wołano mężów szanujących ustawę zasadni- 
czą, a nie przeciwników art. 19., mężów 
przychyluych i należących do ludności sło- 
wiańskiej, to jest, aby w stosunku do liczby 
ludności, wedle narodowości, w Radzie byli 
i Polacy, Czechosłowianie i Niemcy, a nie 
jak obecnie ci ostatni tylko iub mężowie nie- 
rozumiejący wcala żadnego języka krajowe- 
go śląskiego. 

T) Prosimy o gruntowną rewizję pra- 
wa wydanego dla szkół ludowych i usunięcie 
niesprawiedliwego przymusu, aby utrzymują- 
cy szkoły prywatne, pociągani byli do opiat 
na szkoły "publiczne, 

II. Sądownictwo i urzędy politycane. 

W sądzie i urzędach politycznych roz- 
strzygają się ważne sprawy obywatela pań- 
stwa. W sądzie idzie nieraz o życie i ho- 
nor, jak w sprawach kryminalnych, — o 
mienie i prawa osobiste, jak w sprawach cy- 
wilnych. Urzędy polityczne, wydają rozpo- 
rządzenia, od których dokładnego zrozumie- 
mia, zależy nieraz spokój państwa i ścisłość 
wykonania rozporządzeń rządowych w urzę- 
dach. gminnych. Mimo to wbrew art. 19 
praw zasadniczych, na Szląsku, a mianowicie 
w kcjąscwie Cieszyńskiem, sąd wyższy i niż- 
szy w Cieszynie, sądy okręgowe, starostwa 
powiatowe wydają wyroki, pózwy, pertrzk - 
tacje pozostałości i inne pisma sądowe, urzę- 
dy polityczne wezwania do asenterunku i 
tym podobne pigma urzędowe, tylko w języ- 
ku niemieckiu. Jeżeli na usilne żądanie 
stron, lub którego urzędu gminnego, sąd 
lnb starostwo zmuszone są odpisać po polsku, 
czyni się to z największą niechęcią, a strony 
lub urzędy gminne żŁądające języka polskie- 
go, uważane bywają przez c. k. urzędy za 
ludzi opornych i nielojalnych. Czy to w ten 
sposób ma być przez urzędy c. k. wykony- 
wany art. 19 praw zasadniczych ? Oto w 
wyższym sądzie cieszyńskim w r. 1868 tv- 
czył się proces prasowy polskiego pisma per- 
jodycznego .Gwiagdki Cieszyńskiej; przy ros- 
prawie, gdy obżałowany i obrońca chcieli 
mówić po polsku, prezes sądu powiatowego 
nie dopuścił tego, oświadczając publicznie : 
Hier sst ein deutsches Gericht! I że sąd 
ten jest naprawdę tylko niemieckim, dowo- 
dem tego, że oddał na użytek Deuischvercinu 
galę sądową, znajdującą się w gmachu Cie- 
szyńskiego sądu. W czasie procesu włościan 
z Lutyni, przy przesłuchiwaniu świadków 
pokazało się : że sędzia przesłuchający świad. 
ków nie rozumiał icb,- chociaż mówili po po]- 
sku, a oni nie rozumieli sędziego, chociaż to, 
co mówił, miało być mówione w języku pols 


radzie ucisku- i wielkiego, niebywałego w 
dziejach rozboju, któż wątpić będzie wobec 
faktu rozbioru Polski i jego następstw npad- 
ku wielu państw niedawno niepodległych we 
Włoszech i w Niemczech i wobec ruiny Fran- 
cji. Skoro państwo przestało być wyobraże- 
niem prawa moralnego i historycznego a opar- 
ło się na gwałcie i sile, wprowadzona na po- 
rządek dzienny Świata rewolucyjnego przez 
komunę zburzenie go jako środka do ucisku 
pojedynczych ludzi a mordowania narodów, 
nie byłoby, czego się Mazzini obawia, cofnię- 
ciem ludzkości do Średnich wieków. Dziwić 
się też należy, że mąż tej bystrości co Maz 
zini nie spostrzegł rozumnego zrządzenia opa- 
trzności historycznej, która puściła burzący 
prąd pod militarne, na gwałcie oparte pań- 
stwa w tej właśnie chwili, kiedy ich syste- 
mat, w tryunfie pruskim obchodził najwyższe 
swoje dopełnienie. 

Prąd ten długo będzie działał, zanim 
wywróci, co wywrócić powinien. Dzisiaj wy- 
płyme na piaski niepowodzenia, po których 
sączyć się będzie zwolna, dopóki znowuż nie 
natrafi na puchyłość, co skupi i spotęguje 
jego siły. Nie te zaś dobre ślady po nim 
pozostaną, które wylicza Mazzini w „Roma 
del Popolu“, ale te, których on jako zwolen- 
nik wielkich politycznych aglomeratów uznać 
za dobre nie chce. Zwrócenie przeciwko tym 
ostatnim liberalnych dążeń w Europie, jest 
jedyną zasługą według mas obecnej paryz- 
kiej rewolucji. Poza nią innej nie widzimy, 
błędów zaś i fałszów mnóstwo, z których 
najważniejszym Jest: pomiaięcie patrjotyczne- 
go zadania Francji. 

Zadanię to przed spełnieniem pomusłów 
ogólnego, Kosimopolitycznego charakteru, wy- 
magało od Francuzów uwolnienia ojczyzny 
od najezdników. Tego obowiązku paryzka 
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km. W procesie małżonków Kaletów, o- 
skarzonych o otrucie zięcia, obrońca oskarzo- 
nych dr. Blitzfeld, uskarzał się, że proto- 
koły zeznań Świadków nieumiejących po nie- 
ipiecku, tylko po polsku, były spisane po 
_. niemiecku. Faktów takich moglibyśmy przy- 
toczyć niezliczoną ilość i wobec tych faktów 
zapytujem, czy to- w ten sposób ma być 
wykonywany 2 art. praw zasadniczych, któ- 
ry powiada : „Wobec prawa, wszyscy oby- 
watele są równi*? Co więcej, ileż, to klęsk 
i nieszczęść może spaść na rodziny, jeżeli 
urzędnicy sądowi i polityczni nie rozumieją 
narodowego języka ludu, wśród “którego u- 
rzędują, zwłaszcza, jeżeli już doszło do tego, 
Że c. k. urzędy notarjalne nawet ula stron 
mówiących tylko po polsku, spisują akta w 
języku niemieckim! Z tego powodu, zgodnie 


z art. 19. praw zasadniczych prosimy: =] 


1) Aby tak władze sądowe jak polity: 
czne zostały zobowiązane do wydawania wsżel- 
kich pism i wezwań urzędowych da osób, 
stron i gmin narodowości polskiej, w języku 
polskim. 

2) Aby odnośne c. k. ministerstwa zobo- 
wiązane zostały do obsadzenia urzędów są- 
dowych i politycznych w Księstwie Cieszyń- 
skiem, osobami, posiadającemi dokładnie ję- 
zyk krajowy, to jest polski. 

3) Aby wysokie c. k. ministerstwo spra- 
wiedliwości poleciło łaska wie wszystkim c. k. 
sądom wyższym i niższym księstwa Cieszyń- 
skiego, aby przy wprowadzeniu spraw, skarg 
i innych czynności, tak cywilnych, jak kry- 
minalnych szanowały równouprawnienie języ- 
kowe, i nie dopuszczały się Żadnych ograni- 
czeń i fałszywego wykładu 19 art. praw za- 
sadniczych. 


III. Urzędy finansowe, pocztowe à telegra- 
ficzne. 

Nader ważną rzeczą dla obywatela pań- 
stwa, jest, aby pisma, wychodzące od władz 
finansowych, pocztowe recepisy oddawcze, 
przesyłki pieniężnych dekłaracyj, oraz recepi- 
sy oddawcze biura telegraficznego, były w ję- 
zyku zrozumiałym dla stron pisane i druko- 
wane. Dlatego upraszamy wysokie c. k. mi- 
nisterstwo: 

Aby poleciło komu należy, żeby druki 
c. k. władz finausowych do poboru . podat- 
ków, jako też wladz pocztowych-i telegrafi- 
cznych w księstwie Cieszyńskiem, były dru- 
kowane w języku polskim i niemieckim, a 
wypełniane w języku narodowym stron inte- 
resowanych. 

1V. Służba. wojskowa. 

Ponieważ + 5lązacy. polskiej narodowości 
służąc wojskowo,  przelewali i”przelewać bę- 
dą krew swoją” za cesarza i aastrjacką SWĄ 
ojczyznę, godzi się, aby i do mich był zasto- 
sowany art. 1) praw zasadniczych, i w tego 
powodu upraszamy : 

Aby powołania do asenteruuku, uwolnie- 
nia ze służby, i inue tym podobne świade- 
ctwa wojskowe, zwłaszcza w Śląskiej land- 
werze, wydawane były Polakom w języku 
polskim. 

V. Kościelno-polsżyczne sprawy. 

Lckceważenie mowy ludności polskiej w 
księstwie Cieszyńskiem, doszło do tego sto- 
pnia, że nawet dokumenta kościełno-polity- 
czne, jak listy rodne, ślubne, Śmiertne, Świa- 
dectwa wygłoszek i karty oględzin zmarłych 
są wydawane w językn niemieckim, jązykn 
obcym dla większej części obywateli księstwa 
Cieszyńskiego. 4 tego powodu upraszamy 
wysokie c. k. ministerstwu o łaskawe naka- 
zanie urzędom parafialnym i politycznym: 

Aby listy rodne, Śmiertne, inałżeństw, 
wygłoszek i oględzin umarłych, dla- stron 
polskiej narodowości wydawane były nie ina- 
czej, jak w języku polskim. 

Wysokie c. k, ministerstwo! Oto SĄ za- 
żalenia i prawne żądania nasze. Zażalenia te 
i żądania pie są od dzisiaj dopiero! Oto w 
dniu 4. listopada r. 1848 przyjmował Najja- 
Śniejszy cesarz Ferdynand deputację z księ- 
stwa Cieszyńskiego, której oświadczyć raczył: 
„Będę waszych konstytucyjnych praw i wol- 
ności strzegł i one pomnażał;* a jego Eks- 
celencja e. k. minister, baron Wessenberg, po- 
lecił wice-prezydentowi, hr. Lażańskiemu, by 
do Sląska wszystkie dekrety i jakiekolwiek 
rozporządzenia w języku polskim podawane 
były. W styczniu roku 1861 udała się znów 
deputacja do Wiednia, doporminająca się ró- 
wnouprawnienia języka polskiego w szkole, 
kościele, urzędzie i sądzie, a pismo tejże de- 
legacji wręczył Wielm. poseł, dr. Smolka w 
dniu 21. stycznia J. Wielmożnema c. k. mi- 
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komuna nie zrozumiała, i dlatego zginąć 
musi, miejsce po Sobie zostawiwszy patrjotom, 
którzy całą nsiłność zwrócą ma podźwignię- 
cie Francji, na jej uorganizowanie militarne 
i ku odebraniu Prusakom łupu, wziętego w 
ziemiach i pieniądzach. 

Jednego z tych patcjotów pracę mamy 
przed sobą. Jest to broszura jenerała Faid- 
herba, pod tytułem: „Zasady ekonomicznej 
reorganizacji ludowej armii, z charakterem 
więcej obronnym niż zaczepnym, która w 
ciągu miesiąca milion ludzi pod broń dosta- 
wić może.“ 

W przedmowie mówi jenerał O przyczy- 
nach, które spowodowały klęski francnzkiej 
armii. Przyczyny te 84: 1) Dwudziestoletnie 
niemoralne a głupie rządy cesarskie; 2) nie- 
udolność wodzów, wydającyeh nierozsądne 
rozkazy, które do reszty wojsko rozprzęgły; 
3) bytność cesarsa w armii Mac- Mahona, 
która spowodowała wzięcie do niewoli połowy 
armii francuzkiej; 4) upadek Metzu. Gdyby 
się Bazaine sześć tygodni dłużej był trzy- 
mał, armia loarska mogłaby skateczną od- 
siecz Paryżowi udzielić; i wreszcie 5) brak 
zdolnych ludzi w oblężonym Paryżu. Gdyby 
Paryż posiadał był równie energicznego czło- 
wieka jak Gambetta, Prusacy łatwo odpę- 
dzeniby zostali od jego murów. 

Plan reorganizacji, podany przez Faid- 
herba, jest bardzo rozumny i łatwo wyko- 
nalnym, przyjętym więc być powinien. Na 
plau ten jednak nie zwrócono w Wersalu 
uwagi, autorowi zaś jego udzielono dymisję. 
Niepodległość charakteru, zarzuty, porobione 
rządowi obrony narodowej, nie podobały się 
niedołęgom, rządzącym i radzącym w Wer- 
dalu. d'hbiers bardzo zimno i lekceważąco 
przyjął Faidherba, co zwycięzcę z pod Ba- 
ssuame skłoniło do wzięcia dymisji. Nie wą- 


nistrowi von Schmerlingowi. W r. 1866 była 
wysłana do Jego cesarskiej Mości i c. k. 
ministerstwa deputacja, która podała adres, 
Żądający równouprawnienia. W maju na ko- 
niec r. 1870 podana została na ręce JW. 
prezesa ministrów, hr. Potockiego, petycja, 
opatrzona podpisami poważnych obywateli 
księstwa Cieszyńskiego, domagająca się wy- 
konania 19. art. praw zasadniczych. Petycję 
posłano do opinii starostów Księstwa Cie- 
szyńjkiego, a ci, jak nas dochodzą wieści, 
oświadczyli: iż wszystko jest w porządku, a 
podpisani na petycji są wationale Schwadrmer. 
Pamiętni na obywatelskie i konstytacjne pra- 
wa RAsze, jako wierni poddani Najj. cesarza 
i wierni synowie Austrji, stajemy tu jako de- 
putacja śląskiej ludności polskiej i czechosło- 
wiańskiej z braćmi naszymi Czechosławiana- 
mi, zamieszkującymi kraj Śląski, i wraz z 
nimi prosimy usilnie, prosimy gorąco, prosi- 
my w interesie dobra wspólnej ojczyzny na- 
szej austrjackiej, ay wysokie c. k. minister- 
stwo wysłuchać raczyło tej wspólnej prośby 
naszej, usunęło ciążące uam wspólnie niedo- 
godności, a tak przyczyniło się nakoniec łaska- 
wie aby i pa >ląsku ar. 19. praw zasadniczych 
został wykonany, i wedle litery, i wedle du- 
cha swego, i zastosowany nietylko odnośnie 
do ludności niemieckiej, ale i do owej większo- 
Sci. obywateli Słowian, zamieszkujących kraj 
Sląski, a w księstwie Cieszyńskiem stanowią- 
cych ogromną większość. 

Pokorne te prośby i lojalne zażalenia 
nasze kończymy serdecznym okrzykiem: 
„Niech Bóg błogosławi Najmiłościwszemu 
cesarzowi, królowi i panu naszemu Franci- 
szkowi Józefowi! niech błogosławi całą i nie- 
podzielną Austrję! niech napełni mądrością 
umysły wysokiego c. k. ministerstwa. 

W Cieszynie, dnia 20. march 1871 r. 

Wierni obywatele i powolni słudzy 
Wysokiego c. k. ministerstwa. 
(Podpisy.)* 

O przyjęciu deputacji donosi Gwiazdka 

Cieszyńska : 
: Wspomnieliśmy już, że deputaacja zu- 
lazła najlepsze przyjęcie u ministrów i wy- 
niosła z Wiednia jak najzupełniejsze prze- 
konanie co do tego, że obecne ministerstwo 
chce szczerze ludy pod względem narodowo- 
ści zadowolnić, a jedynie zaśniedziała biuro- 
kracja jest przyczyną, że się to dotąd nie 
stało, lubo z drugiej strony także lud sam 
powinien był prawa swego żądać, widząc Że 
jest pokrzywdzonym. 

Deputacja udała się najprzód (w. Środę 
zeszłego tygodnia) do JE. hr. Hohenwarta 
jako prezesa ministrów, lecz tenże zajęty 
różnemi posiedzeniami nie mógł jej w dniu 
tym przyjąć. Deputacja poszła więc do ini- 
mistra oświaty JE. p. Jireczka, który ją 
bardzo łaskawie przyjął, i mniej więcej temi 
słowy odpowiedział: „Prawo i sprawiedliwość 
dla narodowości będą zachowane. Skargę 
przeciw krajowej Radzie szkolnej w Opawie 
wniesoną, jnż w ministerstwie załatwiono. 
Pomny, że jestem stróżem prawa, leży mi 
na sercu prawdziwa oświata ludu słowiań- 
skiego jak niemieckiego. To, 0 czem nam 
mówicie i co tu podajecie, wiemy też po 
części z gazet; ale nie możemy urzędo- 
wnie działać, dopóki się sami nie 
zgłosicie albo skargi nie podacie; 
bo sprawiedliwość jest dla tych, 
którzy jej szukają, ale nie dla tych 
którzy spią. Na przyszłość dołóżcie wię- 
cej starania i baczności przy wyborach, i 
użyjcie wówczas wszelkich praw, jakie wam 
przysługują; a jeżeli się wam krzywda sta- 
nie, szukajcie sprawiedliwości u ministerstwa, 
które p. stara się, aby prawo zostało wyko- 
nanem; jak wam źie na dole, przyjdźcie do 
nas na górę.* 

W czwartek o godzinie 9'/, rano była 
deputacja na  posłuchaniu u JE. ministra 
sprawiedliwości p. Habietinka, który ją ró- 
wnież uprzejmie przyjął, i obiecał spełnić 
prośbę, o ile to w jego możności. Przy tem 
prosił o cierpliwość, dlatego, iż „dotąd brak 
zdolnych tj. znających wasz język urzędni- 
ków. Jednakże wydanym będzie nakaz, aby 
temu zaradzono. Ja sam nie mam prawa, 
usuwać lub przenosić nrzędników sądowych 
bez przyczyny. Lecz zaufać możecie, iż pod- 
czas mego urzędowania, zaden urzędnik nie 
otrzyma posady, który doskonale nie włada 
językiem waszym w piśmie i mowie. Wa- 
szą prośbę wezmę zaraz do narady, i co po- 
trzeba rozkażę.* Wieczorem o godz. 6, 
była deputacja u ministra handlu i rolnictwa 
JE. p. Schaffle. 


tpimy jednak, Że ze zinianą osób w rządzie 
francuzkim, nzdolniony i pełen nauki Faid- 
herbe powołany zostanie do zreorganizcwa- 
nia armii według planu przez Siebis skreślo- 
nego. 

Podobnie jak z Faidherbem postąpił so- 
bie rząd z pułkownikiem Denfert'em, ko- 
mendantem Belfortu, jedynym obok komen- 
danta fortecy Bitsch, który przed Prusakami 
nie kapitulował. Waleczny ten i znako:nity 
a tak wielce zasłużony pułkownik, nie został 
wcale wynagrodzonym. Chcąc się zaś zoba- 
czyć z niezdarnym ministrem wojny, Leflo, mu- 
siał go urzędownie prosić o audjencję, i przy- 
jętym był bardzo zimno. Thiers na dwie 
prośby o audjencję, ani jednem słowem nie 
odpowiedział bohaterowi Belfortu. Zrażony 
tak lekceważącem postępowaniem Denfert, wi- 
dząc uową szykauę w naznaczeniu go na dy- 
ektora fortyfikacyj w Korsyce, podał się do 
dymisji. 

Takimi sposubaini pozbywają się ko- 
lejno wszystkich prawych, zdolnych i zasłu- 
żonych w ostatniej wojnie ludzi, a stawiają 
ma widowni tych, którzy dadzą się do wszy- 
stkiego, chociażby do zdrady Rzeczypospoli- 
tej, użyć. Niewdzięczność więc okazana Gam- 
becie, jego pomocnikowi Wiczwińskiemu (Au- 
gustowi de Serre), Garibaldemu, Faidherbo- 
wi, Denfertowi i innym, nie tyle jest zna- 
kiem upadku patrjotyzmu, ile raczej zapo- 
wiedzią istniejącej w sferach rządowych in- 
trygi przeciwko formie republikańskiej. 

Francję po uśmierzeniu komunalnej re- 
wolucji, czeka nowe wstrząśnienie, nowy za- 
mach od wielu miesięcy przygotowywany w 
czarnym gabinecie pretendentów. 


Tenże przyjął ją z największą grzecz- | 


nością i oświadczył, że już rozkazy dane, 
aby w urzędach pocztowych i telegraficznych 
szanowano równouprawnienie, a jeżeli się to 
jeszcze nie stało, stanie się z pewnością w 
najkrótszym czasie. Przewodniczący depu- 
tacji p. Dostal udzielił potem ustnie wiado- 
mości o towarzystwie rolniczem w Cieszynie 
i o niesprawiedliwości popełnianej przy roz- 
d<ielaniu subwencji państwowej na podnie- 
sienie rolnictwa, przyczem wręczył także od- 
nośne pisma p. Stanka, prezesa tegoż Towa- 
rzystwa. Miuister Schaftle przyrzekł, że 
spiawę tę zbada. 

Dla ciągłych zatrudnień Jego Ekscel. 
ministra hr. Hohonwartha, deputacja dopiero 
w piątęk o godzinie 4'/, uzyskała u tegoż 
audjencję. Przyjął ją także bardzo łaskawie 
i oświadczył: „Petycję waszą i żądanie wa- 
sze będziemy z uwagą czytali i daję wam 
zapewnienie, iż ministerstwo artykuł 19 u- 
staw zasadniczych jak w swoim programie 
ogłosiło, w życie wprowadzi i równoupra- 
wnienie na Szlązku bezwzględnie przeprowa- 
dzi.* — Tak u wszystkich ministrów zna- 
lazłszy najlepsze przyjęcie, powróciła depu- 
tacja w sobotę do domu z wielkiem zadowo- 
leniem. Oprócz tego wspomnieć należy, że 
na własne życzenie Jego Ekscelencji hr. 
Larischa, była i temuż przedstawiona. 

Kończąc zwracamy ziomkowie uwagę 
waszą na to, na co i minister wskazał, t. j. 
na wybory. Jeżeli chcecie, aby wasze sto- 
sunki się polepszyły, to musicie troskliwiej 
zajmować się wyborami, i wybierać tylko 
takich ludzi, którzy wam szczerze dobrze 
życzą, a mie takich, co na oko przyjaźń 
wam udają, a rzeczywiście są waszymi 
zdrajcami. Pomówimy © tem więcej inną 
Tazą. 

Centrali$ci wydrukowali kontrpetycję, i 
to w języku polskim. Nowa Presse powiada, 
że petycja Polaków pochodzi z natchnienia 
moskiewskiego. Co za nikczemność ! 


Rząd Thiersa 


Naczelnik rządu wersalskiego zżyma- 
jącej się prawicy na jego powolność w 
tłumieniu zbuntowanych Paryżan, żądając 
wotum zaufania, oświadczył : „za dni ośm 
niebezpieczeństwo usunięte zostanie, 4 
wówczas będziecie mieli położenie więcej 
odpowiednie waszej odwadze'', a korygu- 
jąc sprawozdanie urzędowe z tego posie- 
dzenia dodałi „waszym zdolnościom“ 
Było to 11. maja. Zapowiedź swą tym 
razem jak widzimy Thiers wziął na serjo 
i dołożył wszelkich usiłowań, aby w ozna- 
czonym 'czasie zadowolnić zemstę prawicy 
Zgromadz. narod. Telegram wczorajszy 
właśnie doniósł nam o wejściu pewnej 
części armii wersalskiej na przedmieścia 
Paryża, po za wały fortyfikacyjne. To 
stwierdza niewątpliwy upadek komuny. 
Pan Dufaure ma sposobność jak zapowie- 
dział, pociągnąć de surowej odpowiedzia|- 
ności kruąbruych mieszkańców stolicy Nad- 
sekwańskiej. Czy jeduak z tem zapanuje 
spokój, to rzacz więcej jak wątpliwa. 
Przythuniono rewolucję socjalną, pokona- 
do strounictwo czo.wone, z tem kończy 
się wojna Paryża z prowincją, sądzac je- 
dnak ze stanu rzeczy, rozpatrzywszy się 
w dążeniach Zgrom. narod., będącego 
bliskiem zwycięztwa, wątpić należy w ko- 
niec krwawego dramatu walki domowej, 
a obawiać się, czy dziś nie podniesie się 
walka, może w innej formie, mniej krwa- 
wa, ale zawsze odwlekająca dzieło odro 
dzenia Francji, wałka między reprezen- 
tantami prowincji samej. 

Z ukonstytuowaniem się Zgrom. nar. 
Thiers, jako uosobiający upadek ducha 
narodowego w swej polityce, niewiarą w siły 
narodu, stał się przywódcą Francji. Taka 
jednak podstawa nie mogła być trwałą. 
Paryzka rewolucja ją zaraz podkopała, 
a dziś w Izbie reprezentant władzy na- 
czelnej, jakkolwiek otrzymuje jeszcze wo- 
tum zaufania, nie ma jednakie w istocie 
na kim wesprzeć się i jedynie stoi przy 
władzy tem, że swarliwe stronnictwa nie 
mogą zdobyć się na człowieka, któryby 
zdołał stać się panem sytuacji. 

Thiers widział się zmuszonym oświad- 
czyć, iż obecnie republika jest „Jedyną 
formą rządu, która najmniej kłócić na- 
ród jest w stanie.* To nie podobało się jego 
Orleanistom, legitymiści zaś tem więcej 
uprzytamniają sobie jego podstępne obej- 
Ście się z księżną Berry i chcieliby go 
widzieć pozbawionym władzy. Republikanie 
wreszcie są dla niego z wielką jak zawsze 
nieufnością. Naradzano więc się pokątnie, 
kimby dzisiejszego naczelnika władzy 
wykonawczej zastąpić, nie umiano odna- 
leźć jadnak człowieka, coby przedstawiał 
szanse, podołania trudnym warunkom w 
jakich Francja pozostaje i temu tylko 
Thiers zawdzięcza dotychczasowe piasto- 
wanie najwyższej władzy. 

Legitymiści przez nieufność dla na- 
czelnika rządu wersalskiego A niemające 
w łonie swem żadnej osobistości wybit- 
niejszej, godność tę decydowali się odda 
p. Grevy, jakkolwiek on jest republika- 
ninem. Ten jednak dalekim był od jej 
przyjęcia, pojmował bowiem dokładnie 
smutne warunki takiego poparcia. Orlea- 
niści marzyli o jen. Changarnier z współ- 
udziałem pp. Daru, Bufet, ministrów Na- 
poleona i innych. I ta kombinacja nie 
dawała jednak szans powodzenia, najmniej 


zaś zamiar bonapartystów oddania dykta - 
tury Mac-Mahonowi, mimo, że ten żyje 
dziś w przyjaźnych z naczelnikiem rządu 
rewolucyjnego stosunkach. Takim sposo- 
bem Thiers i nadal ma rządzić Francją. 
Czy jednak z usunięciem niebezpieczeń- 
stwa, jakiem groziła komuna nie podnio- 
Są się owe zawiście od dawna  tlejące, 
nie wystąpi nowa walka stronnictw o 
ster władzy? W tem nic niepodobnego, 
a nawet wszystko za tem zdaje się mó- 
wić. Upadek komuny nie jest więc wcale 
jeszcze zwiastunem nadchodzącej chwili 
odrodzenia się Francji. Ks. Bismark zaś, 
ów „anioł pokoju* jak go nazwał bur- 
mistrz Frankfurtu na dawanej mu uczcie, 
radować się znów będzie miał powód z 
owych zarodków dlugiej niemocy Fran- 
cuzów. 


Francja. 


Dramat paryski szybkiemi krokami zbli- 
ża się ku rozwiązaniu. Dzienniki komuny 
mówią wprawdzie o powodzeniu gwardji na 
rodowej, ale jest to tylko pobiecha, rzucona 
konającej rewolucji. Wersalczycy Są już w 
posiadaniu trzech fortów Paryża; Issy, Van 
ves i Montrouge, i mogą już bezpiecznie 
przypuścić szturm do wałów. W chwili, kie- 
dy to piszemy, nadchodzi telegram, donoszą- 
cy o wkroczeniu już Wersalczyków do Pa- 
ryża bez boju przez bramy St. Cloud i 
Montroge. Gwardja, która opuściła wały, 
musiała schronić się za barykady, wątpić je- 
dnak należy, czy i tam bronić się zechce. 

Niewiadomo jeszcze, pisze Gazeta Ko- 
lońska, co zrobić mają panowie ratuszowi w 
razie wkroczenia Wersalczyków do miasta. 
Niektórzy z nich chcą bronić się do ostate- 
czności, podczas gdy inni pragną zamknąć się 
na Montmartre i Buttes Chaumont i tam tak 
długo się trzymać, aż póki Wersal nie poda 
znoŚnych warunków. 

Kolumna wandomska upadła nie zrzą- 
dziwszy żadnego uszkodzenia. Jedyny to nie- 
przyjaciel, którego komuna zwyciężyć potra- 
fita. Ażeby uratować ten pomnik chwały 
francuskiej, zebrano składkę w Paryżu i mi- 
mo złych czasów zebrano półtora miliona 
franków. Ale komuna uparła się, chciała ko- 
niecznie zniszczyć kolumnę wandomską, chcia- 
ła z»stawić wyraźny ślad po sobie. Szkoda, 
Że to będzie ślad smutny, dowodzący ciasnoty 
umysłu w ludziach, których wypadki rzuciły 
na czoło nowego socjalnego prądo. 

Do Daily Telegraph piszą o obaleniu 
kolumny: „O kwandrans na trzecią poczy- 
nione już były wszelkie przygotowania. Pan 
Abadie, szef przedsiębiorstwa, okazuje się na 
placu z miną zadowolenia na twarzy. Rzuca 
wyzywające spojrzenie kolumnie i zwraca się 
do machiny, która ma ciągnąć sznur przy- 
wiązany do szczytu pomnika, 

„W tłumach przebiega poruszenie febry- 
czne. 

„Przybywa Rochefort, którego obecność 
jest nowem źródłem zajęcia. Poznano Roche- 
forta, otaczają go i przyklaskują mu z za- 
pałem. 

„O kwandrans na czwartą nadchodzi ter- 
min fatalny. Pewien kapitan maryuaaki daje 
znak gwizdnięciem. Dwudziestu żołnierzy ma- 
rynarki i gwardzistów narodowych zabiera 
się do ciągnięcia sznurów. Wiełki hałas trąb 
daje się słyszeć, jak gdyby inżynierowie pra- 
guęli głosem trąb obalić kolumnę, jak nie- 
gdyś Jozue mury Jerychonu. Lina przywiązana 
do szczytu kolumny wytęża się, ale kolutana 
stoi nieporuszona na miejscu. 

„Następuje chwila odpoczynku. Trąby 
znów grzmią przy drugim obrocie koła ma- 
chiny, który odbywa się w pośród wytężone- 
go oczekiwania, Wszystkich oczy „zwrócone 
na kolumnę. f s 

„Przecież tłum niepokoi się, nie wie- 
dząc, czy mury i kominy domów sąsiednieh 
nie pospadają nn widzów. Poruszenie ogro- 
mne. Tymczasem machina psuje się, jeden 
z żelaznych obręczy pęka, przyczem jeden mary- 
narz ciężko raniony, a kilkoro ludzi obalo- 
nych na ziemię. Ogłaszają, że potrzeba dwóch 
godzin, ażeby naprawić uszkodzenie, 

„Tymczasem mazyka gra, oficerowie 
sztabu przejeżdżają tędy i owędy, wiele osób 
z luiu oddala się, aby się orzeźwić. Obiega 
pogłoska, że me zwalą kolumny, zakła- 
dają się o to widzowie. 

„Obwiniają dyrektora operacji, że jest 
w porozumieniu z Wersalem. Grożą mu karą 
odpowiadającą występkowi, przyczem giloty- 
na jest nawet w perspektywie. 

„Natomiast o dwadzieścia minut na szó- 
stę lina znów naciągnięta. Nagle, ku wiel- 
kiemu zadziwieniu widzów, szeroka kolumna 
porusza się, chwieje i pada majestatycznie. 
Pada na łożt, przygotowane z różnych ma- 
terjałów, aby osłabić upadek. Padając, pęka 
i rozłamuje się na kilka części, wydając 
przytem dźwięk głuchy- Uderzenie tak się 
mało czuć daje, że to wszystkich zadziwia, 
Obłok kurzu wznosi się. W tej chwili tłumy 
wydają ogromny okrzyk: Niech żyje komu- 
na! a muzyka gra marsyljankę. 

„Wówczas to tłum rzuca się, popycha- 
jąc się i Uocząc do kolumny, kazdy praguie 
wziąć jakiś odłamek. Gwardziści, którym po- 
lecono pilnować porządku, nie mogą dać so- 
bie rady. Wkrótce występują trzej mowcy, i 
przemawiają z różnych punktów ruiny do 
ludu, traktując pomnik, jak gdyby był isto- 
tnym cesarzem, i Die szczędząc mu obelg. 
Pewien gwardźzista pluje w twarz posąguwi, 
inny odbija mu nos karabinem. 

„Zbierają się wielkie tłumy dla ogląda- 
nia ruiny. Powiewają chorągwie czerwone i 
słychać ciągle okrzyki: Vive la commune!“ 

W Wersaiu Zgromadzenie naroduwe ra- 
tyfikowało ostateczny traktat pokojowy Z 
Prusami, ułożony we Fraukfurcie. Telegram 
wersalski z 18. inaja donosi; 

„Na posiedzeniu Zgromadzenia narodo- 
wego toczyły się dziś rozprawy nad tra.ta- 
tem pokoju. Sprawozdawca zwraca uwagę 
na różnicę między przedłożonym traktatem 
a punktami przedugodnemi, Ewakuacja za- 


jętych ziem francuzkich odwleczeną został 
aż do przywrócenia porządku; © odziewa 0! 
się zresztą, że pobyt Niemców skrócony .z0” 
stanie po zapewnieniu ministra skarbu, Zò 
pierwsze półtora miliarda apłacone zostanie 
naraz jedną pożyczką. 

„Komisja wnosi: Art. 1. Traktat pokoju í 
będzie ratyfikowany. Art. 2. Zamiana teryte 
rjów prayjmuje się. 

„lzba uchwala jednogłośnie artykuł 

„Chanzy i inni mowcy mówili przec 
wymianie terytorjalnej (pod Thionville i Bel- 
fortem). Thiers starał się udowodnić, że gra- 
nica luksemburgska ne przynosi żadnej ko- 
rzyści militarnej, a odstąpienie jej w niczem 
nie naruszy interesu politycznego Francji 
podczas kiedy Belfort i ujścia: d0 e 
Wogezów ma ważność strategiczną. Belfort 
po stracie Sztrasburga nabiera jeszcze więk- 
szej ważności. Thiers mówi, że ucierał się 
przez 14 godzin, aby utrzymać Belfort z 0- 
kolicą, ale w obecnej epoce nie wystarcza 
prosta twierdza, potrzeba, aby twierdza po- 
graniczna dość była rozciągłą, np. jak Lyon, 
aby mogła wspierać silną armię. Nowe kan- 
tony, przyłączone do Belfortu, łączą Woge- 
zy z górami Jura, i zrobią z Belfortu jednę 
z najsilniejszych twierdz w Europie. Thiers 
mówi, że Bismark żądał okolic obfitujących 
w węgle w Ardennach, aby po yskać sobie 
Alzatezyków, i dla rozwoju przemysłu w kra- 
jach nadreńskich. Francja jednak posiada 
g lzieindziej daleko bogatsze kopalnie, a od- 
stąpienie jednej cząstki nie ma wielkiej war- 
tości. Thiers przypomina, jak dalece sprze- 
ciwiał się wypowiedzeniu wojny, i jak cier- 
piał, podpisując taki pokój; protestuje prze- 
ciw wszelkim potwarzom i dodaje: Mogę 
dziś oświadczyć, Że traktat ten uważam za 
jeden z czynów patrjotycznych; zresztą nie 
dyplomaci, lecz jak Chanzy mówił, wojskowi 
robią traktaty. — Thiers mówi, że pełno- 
mocnicy robili co było ich ubowiązkiem, 
bronić ich więc musi, i przyjmuje za nich 
odpowiedziulność. W końcu Thiers chwali 
obrońców Belfortu, głównie zaś pułkownika 
Denferta, którego list cytuje, dowodzący, że 
tak myśli jak Thiers. Jenerałowie Ducrot i 
Chabaud-Latour pochwalają zamianę teryto- 
rjaloą z pubudek militarnych. Artykuł 2. 
uchwalony został 440 głosami przeciw 98, 
a następnie przyjęto cały traktat. 


.— Traktat pokojowy. Artykul 1. Oddale- 
nia od miasta Belforiu do Inii granicznej, jak 
pierwiaiastkowo przy rokowaniach w Wersaln by- 
ło proponowanem i oznaczonem jest na mapie do- 
danej do ratyfikowanego instrumentu preliminarjów 
z dnia 260. lutego, nważłane będzie za normę dla 
promienia, który, stosownie do odnoŚnego zastrze- 
żenia pierwszego artykuln praliminaryów, przy 
Francji pozostać ma z miastem i warowniami 
Belfort, Niemiecki rząd życzy sobie promień ten 
w ten sposób rozszerzyć, żeby obejmował kanto- 
ny Belfort, Delle i Giromagny, tndzież zachodnią 
część kantonn Fontaine, na zachód linii od tego 
punktu, z którego wycnodzi kanał z Rodanu do 
Renu z kantonu Delle, na poludniu od Montreux 
Chateu do północnej granicy kantonu pomiędzy 
Bourg i Felon, gdzie linia ta dochodzi do gra- 
nicy wschodniej kantonn Giromagny, Niemiecki 
rząd atoli tylko pod tym warunkiem odstąpi po- 
mienione terytorja, jeżeli rzeczpospolita francuska 
z swej strony przystanie na zrektyfikowanie gra- 
nicy wzdłuż zachodnich granic kantonów Catenon 
i Thionville, ustępując Niemcom terytorjnm na 
wschodzie od linii, która od granicy lnksemburg- 
skiej pomiędzy Hussigny i Radingan wychodzi, 
pozostawiając wsie Thil i Villerupt we Francji, 
ciągnie się pomiędzy Bouviilers a Bonlange i po- 
między Trieux a Lomeringen i dochodzi do sts- 
raj granicy pomiędzy Avril a Moyenore. Między- 
naro lowa komisja, o której w artykule 1. preli- 
minarjów jest wzmianka, uda się uiezwłocznie po 
wymianie ratyfikacji obecnego traktatu na miej- 
sce, ażeby wykonać paruczone jej prace i pocią - 
gnąć nową granicę stosownie do powyższych 
kreśleń, 


Art. 2. Należący do odstąpionych terytorjów, 
obecnie `~ tych terytorjach osiedli poddani fran- 
cuscy, którzy zamierzają zatrzymać narodowość 
francuską. Są uprawnieni do 1 pażdziernika 
1872, jeżeli to naprzód kompetentnej władzy o- 
świadczą, przenieść się do Francji i tam się o- 
siedlić, tak, że prawo to nie może być nawet 
naruszone przez przepisy 0 służbie wojskowej 
w którym to razie zachowany im być ma przy- 
miot fraucuskich obywateli, Wolna im jest 
zatrzymać nieruchomości, położone w torytorjach 
do Niemiec przyłączonych. Żadnego z miesz- 
kańców odstąpionych terytorjów nie wolno ścigać, 
niepokoić lub do śledztwa pociągać tak co do 
jego osoby jak i jago własności na podstawia 
politycznych lub wojskomych jego działań w cza- 
sie wojny. 

Art. 8. Rząd francuski odda niemieckiemu 
rządowi archiwa, dokumenty i rejastry, doty- 
czące cywilnej, wojskowej lub sądowej admini- 
stracyi odstąp.onych terytorjów, Gdyby niektóre 
z tych dokumentów mialy być usuniętemi, nä- 
tenczas wyda je rząd francuski na żądanie rządu 
niemieckiego. 


Art. 4. Francnski rząd odda niemieckiemu 
w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od wymiauy 
ratytikacyj niniejszego układu: 

1) Sumy, deponowane przez departamenty, 
gminy i zakłady publiczne odstąpionych tery- 
torjów ; 

2) Sumy premij za zaciągnięcia się i za- 
stępstwo, należące do żołnierzy 1 marynarzy ro- 
dem z odstąpionych terytorytorjów, którzy się za 
narodowością niemiecką oświadczą; 

3) Sumy za kaucje urzędników kasowych 
państwa. 

4) Sumy złożone za sądowe konsygnacje w 
skutek rezporządzeń urzędowych adiminisbracyj- 
nych lub sąłowych w odstąpionych terytorjach. 


Art. 5. Obadwa narody równo traktuwane 
będą pod względem żeglugi na Mozeli, kanale 
Marny do Revue, kanale z Rodanu do Renu, ka- 
nale Saary i na wodach spławnych pozostających 
w styczności z pomienionemi traktami wodnenmi: 
Prawo tratew zatrzymuje się, 
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Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. Przypominamy pu- 
bliczności nowozałożoną w naszem mieście kasę 
zaliczkową. Niechaj nikt nie myśli, że wkła- 
dając tam pieniądze czyni jaką ofiarę patrjo- 
tyczną — bynajmniej! Włożony do kasy zali- 
czkowej kapitał zostaje wlasnością wkładającego, 
zupełnie tak samo jak w kasie oszczędności, i 
proceutuje się także w formie dywidendy. Za- 
kładowi temu przysłużają prawa przyznane usta- 
wą publicznym instytucjom kredytowym, 8 za» 
rząd składa się 2 ludzi, co własne pieniądze 
mają w tym interesie, więc jest wszelka rękoj- 
mia, że starać się będą o najkorzystniejszy obrót 
funduszów kasy. Zresztą nadmienić też wypada 
specjalnie, że wybrana na niedawno odbytem 
walnem zgromadzeniu członków Rada zawiado- 
wcza złożona jest z najpoważniejszych obywateli 
naszego miasta między którymi są znakomici 
finansiści fachowi. Wkładki można robić nawet 
tylko po 50 centów miesięcznie, opłaciwszy 2 sł. 
wstępnego, które naturalnie doliczają się do 
wkładki. Komu nie podoba się, wolno mu za 
poprzedniem wypowiedzeniem swej wkładki wy- 
stąpić, i złożone pieniądze zabiera sobie. Więc 
biurałiści wszelkiego rodzaju, praktykanci han 
dlowi, wyrobnicy, osoby pozostające w obowiąz- 
kach prywatnych i w ogólności ludzie wszystkich 
stanów, co mogą kiedy potrzebywać pożyczyć 
paręset guldenów bez hipoteki a nie mają ocho- 
ty opłacać za nie wysokiej lichwy żydom, nie- 
chaj zapiszą się na członków kasy zaliczkowej, 
a będą mieli tę korzyść Że i oszczędzą Sobie po- 
mału jakiś kapitalik i na wypadek potrzeby będą 
mieli prawo jako członkowie poratować Się po- 
życzką w kasie. We wszystkich większych mia- 
stąch za granicą jest po kilkanaście i po kilka- 
dziesiąt takich kas, a w Czecbach i w Prusiech 
znajduje się kasa zaliczkowa niemal w każdej 
wsi. Setki milionów są w nich w obrocie, a mi- 
liony te są własnością ludzi niebogatych, ludzi 
zarobkujących. 

Oprócz tej kasy zaliczkowej powstaje już, 
jak się dowiadujemy, druga podobna instytucja 
we Lwowie, także systemu Schulzego z Delitsch. 
Zakłada ją mianowicie tutejsza Rada powiatowa 
w spółce z reprezentacją krajowego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, na wzór podobnej kasy 
w Krakowie, która najświetniej rozwinęłu się. 
Zakład, o którym mowa, obliczony ma być głó- 
wnie na okolicę Lwowa, aby przynosił jak naj- 
więcej pożytku włościanom, i jest w planie po- 
zakładać w ważniejszych miejscowościach naszego 
powiatu ajencje tego Towarzystwa zaliczkowego, 
aby włościanom z odleglejszych wsi nie było za 
daleko znosić się z zarządem kasy we Lwowie. 
Otóż, co do tych agentur, to pozwolilibyśmy so- 
bie zrobić uwagę, że nigdy nie może ich być za 
wiele, gdyby w każdej wsi była ajencja, to by- 
łoby najlepiej, bo chodzi o to, aby: 1) ajenci 
przyzwyczajali włościan do robienia zaoszczędzeń, 
co da się uskntecznić tylko nieustannem przypo- 
minaniem ze strony kogoś, co pozostaje z nimi 
w ciągłej styczności, a 2) aby kasa ta była nie 
jako zjednoczeniem samoistnych  pożyczkowych 
kas gminnych, które pozostawione same sobie, 
marnieją przez złą administrację, gdy ujęte pod 
ścisły dozór inteligentnej dyrekcji fachowej, mu- 
siałyby się rozwinąć odpowiednio. Art. 75 i 76 
statntów banku włościańskiego, podają bardzo 
praktyczny sposób urządzenia lokalnych nadzorów 
kasowych, które reprezentować miałyby ogól czlon- 
ków Towarzystwa zaliczkowego w odnośnej miej- 
scowości, a dyrekcję reprezentowałby ajent, do 
czego użyćby można księży, nauczycieli i t. p. 
osoby, które miałyby do tego ochotę, a dawały- 
by zarazem materjalną i moralną porękę uczci- 
wego prowadzenia interesów. Pobieraliby zaś nie 
stale wynagrodzenie, lecz procentualną tantiemę 
od obróconej za ich pośrednictwem sumy kapita- 
łowej. To byloby dla nich silnym bodźcem do 
gorliwego zajęcia się sprawami Towarzystwa, a 
mniejby stosunkowo kosztowało, niż ustanawianie 
od razu ajentów ze stałą płacą, kiedy jeszcze 
nie wivdomo, czy ci ajenci będą mieli co robić. 

Rozpoczęto podobnoś gorliwą agitację o sta- 
nie obu tych kas: istniejącej już i projektowanej 
w jedno. Nic by to mie zaszkodziło może, ale 
też i nic nie pomogłoby celowi istnienia tych 
Towarzystw zaliczkowych. A zrosztą, może by 
to nawet lepiej było, gdyby każde z nich zacho- 
wało się samoistnie, bo i jedno i drugie obli. 
czone jest na odmienną publiczność -- jedno dla 
Lwowa specjalnie, a drugie dla włeściun. Każdy 
zaś z tych żywiołów wymaga odmiennego Sposo- 
bu traktowania. Zə względu na to, nie bardzo 
jesteśmy za łączeniem tych instytucyj. 

W sobotę odbyło się zgromadzenie delega- 
tów filij Towarzystwa przyjaciół! oświaty ludowej, 
Delegat lwowskiego wydziału, pan Skalkowski 
postawił wniosek rozwiązania Stowarzyszenia jako 
instytucji jednolitej na kraj cały, a istniejące 
filie powiatowe aby ukonstytuowały się jako sa- 
moistne korporacje, Z rozmaitych powodów waż- 
nych, wniosek ten został olrzucony i kierownic- 
two centralne pozostaja nadal, Jest nadzieja, że 
Towarzystwo to rozwinie się z czasem tak, jakby 
tego ze względu na dobro oświaty pragnąć nale- 
Żalo — instytucja ta ma bowiem wszelkie wa- 
runki do tego, aby sprawie oświaty ogólnej przy- 
nieść znakomite usługi Wytrwałość i silna wola 
muszą przemódz terazniejszą agonię, w jaką to 
Stowarzyszenie zapadło. 

W sobotę pudczas nauki na wieczornem na- 
bożeństwie majowem w katedrze, jeden z niedou- 
czonej tutejszej młodzieży, przez omyłkę zape- 
wne wszedłszy do kościoła, chciał może oka- 
zać obecnym ile mu jeszcze nie dostaje do do- 


Towarzysze stelmachów lwowskich prze- 
słali przedwczoraj majstrom ultimatum z żądania- 
mi swojemi, a na wypadek odmowny ze strony 
majstrów grożą pp. towarzysze zaprzestaniem ro- 
boty. Przy tej sposobności dwaj delegaci towa- 
rzyszy, pp. Szajna i Bartkiewicz, przybywszy 
dnia onegdajszego przedpołudniem do majstra 
Kurylowskiego, zostali moeno pobici. Bartkiewicz 
leży w szpitalu. Sprawa wytoczyła się przed 
sąd. 

Od pana W. Dworskiego otrzymujemy za- 
Żalenie na pana sędziego miejskiego, Nitkę, z 
powodu niegrzecznego obchodzenia się jego z pa- 
nem Dworskim, i wyprawiania mu  rormaitych 
sekatur w procesie przeciwko jakiemuś adjunkto- 
wi sądowemu o obrazę honoru. Do tych sekatur 
zaliczyć wypada np. ustanowienie przez p. Nitkę 
terminu sądowego p. Dworskiemu na pierwszy 
dzień Zielonych Świąt. 

Obrona krajowa z miasta Lwowa, sformo- 

wana w jedną kompanię piechoty, odbyła w so- 
botę musztrę pierwszą, O godzinie 7 z rana wy- 
maszerowała z muzyką za rogatkę Łyczakowską. 
Ćwiczenia trwały przez cały dzień pod Winnika- 
mi, Wieczorem nastąpił powrót do miasta, ró- 
wnio z muzyką. 
Mianowania. Na Bukowinie zamianował 
prezydent krajowy w myśl nowego ustroju służ- 
by zdrowia następuych pp. lekarzy, lekarzami 
powiatowymi: Dr. Karola Denarowskiego z sie- 
dzibą w Czerniowcach, dr. Wojciecha Kasprzyc- 
kiego z siedzibą w Radowoach, dr. Hermana 
Wintera z siedzibą w Storożyńcu, dr. Jana Knót- 
tnera z siedzibą w Suczawie i dr. Jana Hofima- 
na z siedzibą w Kimpolungu. 


Cesarz najwyższem postanowieniem z 
dnia 15. b. m. nadal z uwolnieniem od taksy 
tytuł i rangę radcy budowniczego pensjonowane- 
mu  nadinżynierowi galicyjskiemu p. Poto- 
cznik Franciszkowi w skutek przeniesienia go 
w stały stan spoczynku, wyrałając mu przytem 
swe uznanie za jego długoletnie, wierne i zna- 
komite usługi, 

Sprostowanie dotyczące sprawy p. Jar- 
munda. W przedczorajszym numerze pod rubryką 
Lwów powiedziano było: „O ile wiemy, p, Jar- 
mund jeszcze nie otrzymał dymisji, jest jednak 
uchwaloną, i to nie za niedopełnienie tego jedne- 
go warunku, iż nie utrzymał dotąd obywatelstwa 
austryjackiego, „ale za uiedopełnienie warunków, 
pod któremi otrzymał posadę., Z przyjemością 
możemy dziś sprostować powyższą wiadomość, do- 
wiadując się, iż prócz swego jedynego warunku, 
i to nie postawionego jako conditio sine qua 
non, żadnych innych warunków w nomi- 
nacji jego nie było. Krok zatem Wydziału kra- 
jowego niczem nie daje się usprawiedliwić i sta- 
wia przeciwko sobie całą opinię publiczną. 
Jenerał Muchanów, kurator warszaw- 
skiego akręsu naukowego, członek byłej komisji 
rządowej moskiewskiego ministerstwa spraw we- 
wnętrznych dla Królestwa Polskiego — umarł. 
Był to wielki łotr. 


+ Franciszkowa Wołowska, matka Ludwi- 
ka Wołowskiego, znanego ekonomisty, umarla we 
Francji. Znana była ze swej dobroczynności, 
wysokiego wykształcenia i zacności duszy. W li- 
teraturze pozostawiła po sobie także pamiątkę, 
napisała bowiem historję polską dla młodzieży. 
P. Władysław hr. Tarnowski dawał 
niedawno koncert w Wenecji na dochód Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy chórzystów teatru La 
Fenice. Obfity program koncertu składał się 
z ntworów Weebera, Fielda, Chopina, Liszta i 
samego koncertanta. La Stampa wenecka pi- 
sze: „Chociaż publicznyść nasza nieraz już zło- 
żyła dowód, że niezbyt lubi koncerta, i mimo, 
łe tego wieczora pierwsze odezytanie produkcji 
dramatycznej Ferrariego ściągnęło ku sobie zna- 
czną część publiczności, przecież sala konuertowa 
była dostatecznie pelną, a szlachetny koncertant 
zebrał gorące oklaski. 

„I istotnie zasługiwał na nie z wielu wzglę- 
dow: przedewszystkiem jako pianista, obdarzony 
biegłością i siłą niezwyczajną, potem jako kom- 
pozytor, Świadomy tajemnic nowej szkoły muzy- 
cznej, nareszcie jako szlachetny mecenas, odda- 
jący talent swój na dobroczynue cele.* 


— Wydział rudeńskiej rady powiatowej 
przesłał także adres zaufania ministrowi Gro- 
cholskiemu. 


— Zarząd muzeum historycznego w Rap- 
perswyl| upoważnił p. Wiktora Bylickiego, prze- 
wodniczącego w komitecie Stowarzyszenia Sybi- 
raków, Znanego 20 Swej gorliwości patrjotycznej 
ziomka, do zbierania darów i funduszów na ten 
zakład narodowy, który jest własnością Polski, 
Upoważniony przyjął ten obowiązek patrjotyczny 
i będzie przyjmował wszelkie ofiary pieniężne 1 
dary, jako też i dzieła, mianowicie historyczne, 
dla biblioteki muzeum, zbiory numizmatyezne, 
archeologiczne, etnograficzne, akta i dokumenta 
dotyczące dziejów Polski, autografy sławnych jej 
mężów, ich portrety i popiarsia, przedmioty sztuk 
piąknych wykonane przez artystów polskich, wszel- 
kie pamiątki historyczne, zbroje z różnych epok 
itp. Sale muzeum ozdobione są już podobuemi 


darami, ale rozmiary Stając się coraz większe, 
wymagają coraz większego poparcia; tembardziej 
że bardzo znaczne koszta restauracji zamku i 
funducji dotąd niezwrócone ciężą na głównym za- 
łożycielu, jak to Świadczy zdanie sprawy nieda- 
wno ogłoszone. 

Pan Bylicki jest upoważniony do wydawa- 


płacą |żądają | 


Lwów, z Izby handlowej| zj, wal. a. 
dna 23. maja 


nia kwitów na dary i na pieniądze ofiarowane; 
nazwiska donatorów ogłoszone zostaną. 

Zarząd muzeum wzywa ziomków do uczest- 
nictwa w tem dziele narodowem, które już za- 
szczyt przynosi Polsce i doznaje w różnych kra- 
jach wielkiego współczucia. 

Zamek Rapperswylu 18. maja 1871. 


W imieniu Zarządu muzeu:n 
(podpisano) Władysław Plater. 


Zaproszenie. Dnia 27. bm. ma się od- 
być powtórny wybór reprezentanta stanu nauczy- 
cielskiego do Stanisławowskiej Rady szkolnej o- 
kręgowej, Dlatego Zarząd Towarzystwa pedago- 
gicznego w Stanisławowie wzywa niniejszem w 
myśl §. 1. statutu Towarzystwa pedagogicznego 
szanownych P. T. nauczycieli szkól ludowych 
okręgu Stanisławowskiego, aby celem wspólnego 
poroznmienia się zebrali się dnia 27, t. m. 0 
godzinie 9ej rano w sali posiedzeń Rady miej- 
skiej, 

Stanisławów 18. maja 1871. 

Zosel. prezes. 


-- Bochnia 21 maja 1871. W drugi dzień 
zielonych świątek tj. 29 maja, odbędzie się w 
Bochni uroczystość odsłonięcia pomnika Kazimie- 
rza Wielkiego, dłuta Walerego Gadomskiego, po- 
stawionego staraniem burmistrza p. Romana Ni- 
wickiego ze składek ubywateli tutejszych tak 
miejskich jak wiejskich, 

— Nowy Sącz d. 10. maja. Wśród wielu 
rozwiniętych czynności towarzystwa ku wsparciu 
ubogich uczniów, oprócz odczytów, o których już 
wiecie, zarządziło ono na dniu 1. maja wieczo- 
rek deklamacyjno - muzyczny, wykonany przez 
mlodzież szkolną, a kierowany przez muzyka p. 
Swobodę. Program był następnjący: 1) Uvertura 
z „Wesela przy latarniach* (Offenbacha), 2) 
„Córka pulku“ (Singeló), 3) Miserere „z Tro- 
vatora* (Verdiego), „Potpouri polskie* (Swobo- 
dy). Co do spiewu a) „Jesienna piosnka* duet 
(Mendelsohna) 6) „Pochód kozacki* duet (Lubo- 
mirskiego) wykonane przez p. P., żonę profesora 
głosem pełnym a czystym i akademika p. Kle- 
mensiewicza gładkim barytonem, który odegrał 
też na pianie „Largo* (Chopina) z wielką lek- 
kością i wprawą. W  deklamacjach „Sokołów“ 
(Morgenbessera) i „Dżuma“ (Słowackiego) wy- 
szczególmł się uczeń p. Musiał. A w muzyce 
celował na skrzypcach grą poprawną uczeń pan 
Sadecki mianowicie w pierwszej warjacji „Córki 
pułku. * 


Krystynopol d. 20 maja. Jako dowód 
samowolnego  postępywania  wovec przepisów 
policyjno lekarskich z jednej, a braku dozoru ze 
strony lekarza rządowego 4 drugiej strony, nie- 
chaj posłuży fakt, który chyba tylko tutaj może 
uchodzić bezkarnie. 

Pan Ormezowski, patron chirurgii i wła 
ściciel apteki w Krystynopolu, zamknął od dni 
sześciu już aptekę swoją tamże dla publiczności, 
a zamknął ją dlatego, bo musi prowadzić drugą 
aptekę w Sokalu. 

Od dni sześciu przeto ludność Krystynopo= 
la i całej okolicy pozbawiona jest apteki, i zmu- 
8zona posyłać po leki aż do Sokala; — lecz nie 
dosyć na tem; p. Ormezowski sam jest słabym 
na nogi, i chodzić nia może, robi więc siedząc 
lekarstwa, a pojedyńcze leki z pułek podaje mu 
płeć piękna domowa; zdarza się przeto, że na 
lekarstwo trzeba do dwóch godzin czekać. 

Wprawdzie p. Ormezowski przyzwyczaił nas 
jaż dość do rozmaitych i licznych grymasów 


i swoich, która ze względu na więk jego znosi- 


my, 8 która mu uchodzą bezkarnie, jak znosi- 
my i to, iż od czasu otwarcia swej apteki w 
Krystynopula, powierzyć się ośmielił jej prowa- 
dzenie asystentowi aptekarskiemu, i zrobił go 
za nią odpowiedzialnym, co wprost jest zakaza- 
nem, bo tylko magister farmacji może i musi 
aptekę prowadzić, 

Nie podnosilibyśmy całej tej sprawy publi- 
cznie, gdyby nie to, że p. Ormezowski czuje 
się być zupełnie bezpiecznym w niedopełnianiu 
swych obowiązków, i że obecnie na tem jego 
lekceważeniu przepisów poczyna cierpieć szerszy 
ogól publiczności; spodziewamy się też, iż le- 
karz powiatowy zechce zbadać i zająć się tą 
sprawą, i nakaże p. Ormezowskiemu jak najry- 
chlej otworzyć aptekę w Krystynopolu, i to nie 
jak dotychczas pod odpowiedzialnością subjekta, 
lecz magistra farmacji. 


— W wczorajszym dodatku przez pośpiech 
w łamauiu szpalt włożono prywatny telegram 
wiedeński w Środek telegramu, podającego treść 
herbstowskiego projektu adresowego, a sprostowa- 
nie doniesienia paryskiego korespondenta Kra ju 
p. Wernickiego, jakoby p Świętorzecki służył w 
wersalskiem wojsku, zabląkało się w Środek kores- 
pondencji z Donai — gdy należało do rubryki 
„Ostatnich wiadomości. * 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


— Wiedeń 20. maja. (Koresp. Gaz. Nar.) 
Podaję do wiadomości, że na czerwiec zamówiono 
wolów galicyjskich do 1000 sztuk — ciężkich do- 
brze tuczonych po 33.50 do 34 złr. do Loudy- 
nu — dlatego są widoki, że i tutaj ceny popra- 
wią się, ponieważ potrzeba jest dość wiolka. 

Wiedeń 22. maja. (Telegram Gaz. Nar.) 
Na dzisiejszym targu było 1445 wołów z Gali- 
cji — wszystkich zaś razem 33506, Cena 32.50 


płacą |żądają 
zir. wal. a. 


płacą 'Żądają 


do 32.75 złr. w. 8. do godziny 1ltej było nie- 
sprzedanych 300 sztuk, 
J. Krzysztofowicz, 
Caffé Stierbóck. Leopoldstadt. 


Lwów dnia 22. maja. (Ceny zboża.) Korzec 
pszenicy 170 fnt. 3.00 —10.40, żyta 160 fnt. 5.40.— 
b.60, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. —.—, 
Jęczmień 140 funtów 4.60—4.80, hreczka 140 fnt. 
4.50—4.,0, owies 109 fat. 3,25— 3.30, kukurudza 
170 fnt. 7.00 —7.25, groch złr. 6 50—-7,75, soczowica 
180 fnt..8.00—0.50, fasola 160 fnt. 8.75—9.50, ja- 
gły 180 tnt. t293 — 13 , koniczyna 130 ft. 45-—-5U 
zlr., rzepak zimowy 150 funtów 12.50—13,00 złe 
rzepak letny 150 fnt. 1150—12.00 ztr., lnianka 150 
funt. 800—8.50 złr., sienię konopne 120 funt 
5.3U0—5.50, siemię lniane 159 ft 06.75 10.25, anyż 
rosyjski cto. 2200—23,00 zir., anyż płaski cto. 
120.50 —21.09., kminek 100 fnt. 16.00 -17.59 złr 
en 100 fnt. 18.-—26 ztr., konopie 100 fnt. 15 14-50. 
złr., chmielu 100 fnt. 15—18 złr., miód z woskiem 
100 fnt. 26.50.—27.00 ztr., miód patoka 100 funt 
25—25.75., wosk żółty lwowski 100 fut. 115—117 
złr., wosk żółty wiejski 105—108 $ztr., potaż sło. 
miany 100 fnt. I1- 11.50 złr., potaż drzewny 100 
funt. 14.00 —16.50 zir., olej rzepakowy surowy 100 
ft. 28—29.00, olej rzepakowy rafi. 100 fnt. 31.00 —32 
złr., olej lniany surowy 100 fnt. 29.50 —30 zł., olej ko- 


nopny surowy 100 fnt. 27—27 50złr., olejkonopny ra- _ 


finowany 100 fnt. 29.50—30 złr., olej słonecznikowy 
100 tnt. 00 —60 zlr., olej z bukwy surowy 100 fnt. 
—.— złr , olej z bukwy rafin. 100 tnt. —.— zir. 
łoju 100 funt 30.00—30.50 ztr., w.adro spirytusu 
18.5 —19.5 (Z Izby handlowej.) je 


W sprawie wystastawy roluiczoj rzeszow- 
skiej (od 2. do 5. lipca b. r.) Dla członków 
c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego kra 
kowskiego, przybywających na wystawę rzeszowską 
(od 2. do 5. lipca r. b.) tudzież dla przedmio- 
tów na tę wystawę wysyłanych i z niej powra- 
cających, komitet Towarzystwa następujące wyro- 
bił alżenia, które do wiadomości ogółu poda- 
jemy: 

Na kolei galicyjskiej Karola Ludwika. Cv 
do przejazdu członków: Za okazaniem karty le-. 
gitymacyjnej wydanej z komitetu, poświadczają- 
cej, iż jej okaziciel jest członkiem Towarzystwa, 
wydawane będą na wszystkich stacjach kolei ga- 
licyjskich bilety drugiej lub trzeciej klasy do 
Rzeszowa po cenie całkowitej, które jednakże 
służyć już będą do powrotu bezpłatnogo do tej 
samej stacji, z której zostały wydane, a więć po 
przebyciu do Rzeszowa nie będą odbierane, ale po- 
zostaną w ręru właściciela. Uwzgiędnie to trwa 
w obu kierunkach od 20. czerwca do 10. lipca 
b. r. włącznie, 

Gdyby który z członków inny jak wyżej o- 
żnaczony czas do podróży wybiał, pierwszą kla- 
są jechal, bilet zgubił luk też z jakiej innej 
przyczyny podróż swą opóźnił; w takich razach 
obowiązany będzie calkowitą cenę taryfą ozna- 
czoną tam i napowrót uiścić; wszelkie też póź- 
niejsze z tego tytułu wnoszone reklamacje u- 
waględnionemi nie będą. Toż samo tyczy się wy- 
padku. gdyby członek Towarzystwa podczas re- 
wizji biletów nie był w posiadaniu swej karty 
legitymacyjnej, która ma każde żądanie służby 
kolejowej wraz z biletem do jazdy okazaną być 
winna. 

Do kałdego biletu welne są od opłaty nad- 
wagi 50 funtów clowych pakunków. 

Co do przewozu przedmiotów wystawy: Wszy- 
stkie na stacjach oddawane przedmiety adreso- 
wane być winny do komisii wystawy w Rrzesro- 
wie, a przy oddawaniu ich przedłożony być wi- 
nien certyfikat przez tę komisję wydany, obej- 
mujący nazwisko przesylającego i dokładny wy- 
kaz przedmiotów przesyłanych. . 

Przy oddawaniu na kolei przedmiotów, na- 
powrót wracających, przedłożony ma być fracht- 
brief oryginalny, który służył do przewozu ich 
do Rzeszowa, z puświadczeniem przez *komisję 
wystawy tak na frachtbiefie jak i na wzmianko- 
wanym cortyfikacie, iz przedmioty te znajdowały 
się na wystavie, a uie sprzedane powracają do 
wlaściciela. 

Przesyłki na. wystawę lub » wystawy .idące 
nie mogą być zaliczkami (Nachname) oociążane. 

Przy dopełnieniu tych warunków, opłnta od 
przewozu tak do Rzeszowa jak i napowrót wyno 
si 1 cnt. mon. austr. od cetnara clowąge na 
milę, j*żli przewóz przedmiotów na wystawę prze- 
znaczonch lub z miej powracających towarowemi 
pociągami w czasie od 20 czerwca do 10 hpca 
b r. włącznie nastąpi. — Przy przewozie po- 
ciągami osobowemi zniżenie cen nie ma miejsca, 

Do obliczeniu należytości za przewóz zwie 
rząt po cenie (1 cnt. za cetnar 1 milę) służyć 
będzie przyjęta w ogóle przeciętna waga normal- 
na, mianowicie za: konia lub źrebię 13 cnt cło. 
wolu, krowę lub muła 7 cnt, cio., osła 5 cent, 
clo., roczne cielę 3 cnt. clo., cielę ssące 1 cut. 
cło., świnię opaslą 3 cnt. clo., świnię chudą 1 
ent. cło., prosię 5 cnt. clo., owcę, barana, sko- 
pa, kozła lub kozę 1 cnt. cło, jagnię © cnt. 
celowych. 

— Przewodnika ekonomicznego Nv. 21. 
zawiera: Č4ego przedewszystkiem brakuje gospo 
darstwu wiejskiemu? Ubezpieczenie vd gradu. 
Olej rzepakowy i nafta. Targ pieniężny webec 
wymagań w 1871 roku. Telegrafy kolejowe w 
Anglii. Rozmaite wiadomości. Doniesienia rolni - 
cze, handlowe i przemysłowo. Tabelka kursowa. 


płacą | żądają 
šli. wal. a. 


zir. wal. a- 


| Telegramy Gazety Narodowej. 
| (Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń 22. maja.  Otworzono 
dziś sesję delegacji Rady państwa. Pre- 
zydentem obrany Schmerling, wiceprezy- 
dentem Vidulicz. Hr. Beust uwiadamia, 
iż cesarz przyjmywać będzie delegację 
Rady państwa jutro o godz. Zgiej po po- 
łudniu. Kanclerz przedłożył także preli- 
minarz budżetu wspólnego wraz z potrze- 
bnemii memorjałami i wyjaśnieniami, ja- 
koteż księgę czerwoną. 


(Oba te wybory są dowodem, że wię- 
kszość delegacji przedlitawskiej nie jest 
w ręku centralistów adresowych, którzy 
już teraz nie zdołają IIoneuwartowi zle- 
kompletowaniem delegacji przedlitawski ej 
zagrozić.) 


(Internationales). 


Wiedeń 22. maja. Dziś o godzinie 
trzy kwadranse na 5tą umarł tu baron 
Münch-Bellinghausen, znany w literaturze 
jako poeta pod pseudouinem Fryderyka 
Halma. Miał lat 66; przyczyna śmierci : 
przepuklina. 

Konstantynopol 21. maja. Do- 
niesienia, jakoby Porta odstąpiła od żą- 
dań swoich względem wicekróla egipskie- 
go, są pezwarunkowo mylne. Porta ebsta- 
je stanowczo przy swoich Żądaniach. Por- 
ta napiera, aby sprawę rozstrzygnięto cał 
kowicie i w sposób jasny; jest ona przy- 
gotowaną na wszelkie ewentualności i żąda 
niedwuznacznego poddania się ze strony 
kediwego warunkom Porty. 

W kołach dyplomatycznych powąt- 
piewają, czy przybędzie tu car moskiewski 

Paryż 21. maja. Wersalskie wuj- 
ska wtargnęły do miasta trzema brama 
mi. Powstańcy przygotowują atak flan 
kowy. 

(Od prywatnych korespondentów.) 


Wiedeń 22. maja. Ze strony rządu 
zaprzeczają stanowczo doniesieniu dzienni- 
karskiemu, jakoby przyjść miało do prze- 
silenia ministerjaluego. 

Bruksela 22. maja. Auteutyczne 
doniesionia z Francji stwierdzają, że tam 
wzmacnia się ciągle agitacja napoleońska. 
Donoszą jako rzecz pewną, że Bazaine 
jest przy Napoleonie. Zaszedł też fakt 
charakterystyczny, że powracający z Ba- 
warji jeńcy francuscy przy wyjściu na 
ziemię rodzinną wydawali okrzyki na 
cześć cesarza. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń 22. maja. Mailath, jako 
najstarszy wiekiem, zagaił sesję delegacji 
węgierskiej. Obrano go na prezydenta ; 
wiceprezydentem wybrany Bitto. W prze- 
mowie swej nadiienia prezydent o szczę- 
śliwej ugodzie (czy w sprawie Pograni- 
cza wojskowego? p. r.), a zwracając prze- 
mowę do spraw zagranicznych, podnosi 
potrzebę zapewnienia państwu silnych pod- 
staw, przez dostarczenie środków na u- 
zbrojenia. 

Mimster Lonyay przedkłada budżet 
i księgę czerwoną, uwiadamiając Izbę, że 
cesarz jutro ją przyjmie. Nastąpiły po- 
tem wybory komisyjne. 

Wersal 22. maja. Około 80.000 
ludzi weszlo do Paryża, i dotarlo aż do 
łuku trynmfalnego, avenue Uhrich i do 
szkoły wojskowej. Dziś od rana słychać 
żywy ogień działowy, — bezwątpienia 
wymierzony ou jest przeciw barykadzie 
u łuku tryumfalnego, W nocy zdobyto 
zamek Muette w Passy. Między przypro- 
wadzonymi do Wersału jeńcami znajduje 
się i Assy. 
zz" EWY AC YW o w, 

Kursa wiedeńskiej Giełdy 

z dnia 22. maja 1571 
godzina 2 min. — popołudniu. 


Wiedeń. Franko-austr. 112.25 Weg. kredyt. 107.00 
Anglo-austr. 24,80. Uniunsbank 268.25. Ak. Karola- 
Ludwika 259.25. Kolej siemdmogr 171.00. Kolej po- 
łudniowa 17 70. Alfold 176.00. Kolei państwowa 222, 
50. Weg. Nordost 162.50. Kolej północna 225,50. Ru- 
dolfa 162.50: Węg. Ostb. 84.50. Indemn. gal. 14.80. Lo- 
sy z roku 1864 147.00. Usposobienie: mocne. 
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się od dalszej impertynencji, okazy wanoj im tak 
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Kredytowy zakład 
Indemnizacyjne galic. 
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chowania i poczucia przyzwoitości, do czego za- Wiedeń d. 20. maja. Akcje kolejowe. | Karola Ludwika dawn. [1053 O0I10> Dewizy (3- miesięczne.) > ; . 
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Nowo otworzona 


fabryka 
KAPELUSZY SŁOMKOWYCH B 


we Lwowie, 
plac Marjacki 


hotel „Lang‘“‘ 


"Vegischer X Weiter. poleca szanownej P. T. publiczności 


ma, pałmowych, włosiennych i fantastycznych R APELU SZY E ż 


Zamówienia z prowineji najstaranniej wykonują się za zaliczką pocztowa: również przyjmują się kspelusze słonkowe do odczyszczenia i odnowienia, 


aW OL A“ 


pismo literackie 
wychodzi we Lwowie w dwóch arkuszach 3 razy w miesiącu 3. 18. i 23. pod redakcją 


TEOFILA SZUMSKIEGO. 


po nujtańszych cenach fabrycznych 
hurtownie i pojedy ucza, 


1044 7—8 


Mein wsltber:i bites 


` $ ekspedytora 
i ą % egzaminowanego i pewnego, któryby przytem 
ju iobjął jakie inne gospodarcze zatrudnienie. Zgło- 


h 
je się: franco Wziłów do Zarządu gospo- 


By, „a Poszukuje się Guwernera 
Restitutiens-Fluid na ag do RRi m ca Śletniego, ucznia 


ę p 3 wiej klasy norwalnej, do szkolnych przed- 
r e der G. Ullrich Wien Judenpla A ; LA Jeun p 
PREIS, 1 kieke W 20; 1, Kite” jc w miotów, francuskiego języka 1 muzyki na for 
aj, Kiste f. 51 ™’ tepianie. 1991 3—3 
4 z Rliższa wiadomość handel Mi- 


D DONNNNN KONNA NNNA NA, Poczia w Wzdowie poszukuje 


POCZ 


darczego. ` 2069 1—1 udzieli 


wszelkiego rodzaju. 


2. | - 4 s Krliade e des Bes itu Liana- n 

& ; W Adiuinistrucji „Gazety Wyszło Już trzy numera, które zawierają następujące artykuły: Carl Simon, Thierarzt,  Fiuit, woo eileg chała Dymeta we Lwowie. 

Ż i | Narodowej: i we wszystkich księgar- Listy literackie. — e S i SI eT Ak PE aa Wien, 11 Bezirk, Schiffamtsgasse 14. Ob 3 

© ni vski iożna nabyć brosżure : (Te. Sz.) — Z księgi dziejów poezją H. Wróblewskiego. — Małoduszni, komedją Broniskawit|-_——NNN—— s 
$ PAU... KMN niach lwowskich n dy „UTĘ Komorowskiego. -- Ruch umysłowy na polu religijnem. — Co czynić? — (Szereg artykułów Poszukuje sie zdolneg | W1ESZCZEMIE. 
ud najmniejszy JWiększych, ) à B4. ci i t ; 3 O0SZ 7 e 4 50 z : 5 
b poruszających najżywotniejsze kwestje solagne.) maan. pieg J. aao nncRiego; st 4 iasgno mieszczańskie iwow- 

W < „ER dium. — Przechadzka krola Salomona, poezja Józefa Tretiaka. — Rozmaitości. — Przegląt G RB | | a "| skie. ma bilar jeszcze dobry, za mierna 
MA | | | R | D $ głównym czynnikiem dobrobytu naro |piśmienniczy. pr € © HBR © E A; EOB osn e, Me i aa = i zk š 
A ą Prenumerata zamiejscowa z przesyłką pocztową pólroczna 4 ztr. — ct i piz e fyvząty subie kupić, mogił 


z dowego i moralnego uszlachetnienia czło- 
$ wieka, przez Kamila Holuwkiewi= n 
eza, gospodarza leśnego. 4 
Cena 50c. z odsyłką pocztowa 55 c. 
$i Czysty dochód przeznaczony na rannych 
Francuzów i Połaków 


» 


na meble 


Aksamit, Govelinu, Wenecyena, 
Ryps, Cerata amerykańska , Creton. 


Kornysay 
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Kutasy do okien 


wszystko w największym doborze i po 
cenach najumiarkowadszyel poleca 
TOWARZYSTWO 
"$ ` 8 » - ski N 
stolarskie lwowskie 
w swoim składzie 
we Lwowie, plac Dominikański l 131 m, 


O ECO ELO A 
Marienbad 
w Czechach. 
Wysyłka wód mineralnych i produktów 
Źródlanych , jako to: sławnej w Świecie 
wody zawierającej sól glauberską 


IX reuzbruniu 
i Ferdinandsbrunn, 


Waldquelle, przeciw katarom orga: 
nów oddechowych , Rudolfsquelle 
(przeciw słabościom rurki moczowej), EBren- | 
mensulz, z tejże wyrabianych pastylek | 
bagna mineralnego, które w swo 

im składzie Żelaza nie da się od żadnego | 
innego przew) Ższyć. 

Pobieranie wody w butelkach szklan- 
nych, jest dla lepszego jej trzymania się 
korzystni: jsze. 1723 4—6 

Broszury v zdroju Wraz 4 przepisem! 
użycia są bezpłatnie do nabycia u 

Brunnen-Inspection. 
meu 


s 
miejscowa 


li ustępuja po użyciu % 
pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Sklas 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon 
naie, 19 - - w Kraxowie w avtece p. Trauczyń- 
skiego przy ulicy Flory ńskiej — w Brodach u 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. 1003 7—24 
| Poiegiwośa żalądia | 


Elitar ilavanna Regalia 


Ambalema Cuba 


Dolegliwości żołądka się 1000 sztuk 


| usuwa zupełnie, przez Pragski fakultet 


NR ANNANN RNN NY NAĆ, 


medyczny rozbierany w tysiącznych wy- 
padkach loświadczony, z ziót alpejskich 
164211 9—? 


Crastrophan 
J Km Fürst, ap te karza w Pradze. 


We Lwowie wapt. Zygmunta Rueke. a, 
tudzież w znaczniejszyth aptekach. 


HIN NANNAN NAA AN NAA A AJM AA N A O NJ ra 


La Caoba 80 z. EL 


H. 


przyrządzony 
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LEIEL EII LEI E 


Do fabryki c. k. uprz. ARCANUM na wy 
tępienie szczurów, myszy domowych i polnych. 
kretów, chomików i szwabów, 1663 4,6 
w Wieduin, Neubau=Gasse Nr. 70. 
Burgau w Styrji 15. puźdz. 1869, 
Doświadczywszy 


Pańskie c. h. paten- 

towane Arcanum u 

praszamy u nadeslu- 

nie nam odwrotną pocztą sześciu paczek 
Z poważaniem 

Dyrekcja e. k, uprzyw. przędzalń 


w Neudan 1 Burgau w Styryi. (przeważnie na mieso). 


M zeczone prawdziwe e. k. pat Arca- , > 
num do nabycia we Lwowie jedynie pod kierunkiem przysięg 
w handlu p. F. W. Królikowskiego pod GB m A 1 AQBAF T4 
1 s4',. W Rzeszowie u lg. Schaittera $ m 
et Comp. W Przemyślu u Franciszka 
Gajdec zki. W Czerniowcach u Józela Haas. — 
Cena Dozy większej 1 złe. 10 ct. malej 9U et 

Listowne zamówienia także i na poje- 
dyncze dozy uskuteczniu się za zalłiezką pucz- 
tową na wszystkie miejsca 


k . r . 
Osobliwości 
najlepszych i najslawniejszych perfum 

do chustek. 
Fleur Polonaise, 
Forget me nol, 
Spring Flowers, 
"Fleur Poionaise, 
Mots Rose, 
Fleur Hongroise, 
X lang Ylang, 
Ess-Bouqguet, 
Forest Flowers, 
Jockey Club, 
Fleur Reseda. 
Wiolette de Mars. 
Pomada 4 tłuszczu medźwiedziego, 
do utrzyniania i wzniecenia porostuj © 
wlosow, słoik " 4 1 zl|= 
Kawaleczek Pomady z tłuszczu nie- pH 
dmotedstagoe a . TOR - 10 ct] 
Savon de Thridace najlepsze mydło m 
toaletowe, kawałek EAN ~ BU ct.| © 
prawdziwe do nabycia zig 
Parfumerie Maczuski, 
Wien, Kürnlnerstrasse 2. 
we Lwowie u W. Boczkowskiego, handel, 
w krakowie u p. Jozefa Jahn, handel 
„ Pradze u W, J. Löschner, 
„ Peszcie u parfumerie Lueff. 
Uwaga. Ujrasza sią, aby przy kupo- 
waniu uważać na etykietę Maczuski, 
gdyż tylko takowe są prawdziwe. 


ONNAN ARN NANN NARR ARAARA RNAAR NNA NR NNNNA NAA i 


Nieustannie za pomocą moich 4 


INSTRUKCYJ GRY 


wy żą największe wygrane. Między innemi wygrali w ostatnim czasie "ug: 
Pan Fran iszek Jan Bauer w łu icheubergu. Kw 
A. Nothhaft jun. w Steuer. 
Fe.d. Danyay w Rosenberg pod Bielitz 
L. Jodł w Kralup. 
Wilh Frydrych w Grossjober 
a Eranz Sohr w Olomuńcu. 
Pani Matylda Sorges w Pradze, 
» Gabryela Löwy we Wiedniu 
Wspomnieni to potwierdzą. Warunki moje są: Udział 10%, od wygranej, 
dalej poprzednia jednorazowa gratyfikacja 1 zlr. zu ekstrakto albo ambo, 
2 złr. w. a. za ternos, amboterna albo kwaturna kombinacje. Na zapytania 
daje, bezpłatnie wyjaśuienia. Na życzenie tajemnica. Moje gry są rownież dla 
uboższych przystępne. r , 20351 2 
Kto z prawdziwem powodzeniem grać chce, niech się uda z zaufaniom 
do profesora matematyki 


von ORLICE w Berlinie, Wilnelinstrasse m 129. A 
ENNAN ASAN NNA NRR A NA AANRAAI E | 
łówny skład 


s eaat | ASZEN ROLNICZYCIH 


Majdańskiej` fabryki 
i Filia Zakładu Reperacji w Czerniowcach. 
Sprzedaż za gotówkę lub na kredyt. 1779 6—6 
Plugi 4ma medalami w jednym roku na wystawach krajowych premiowana. 
Siewniki, Grabarki do siana, Młynki, Mlocarnie, Sieczkarnie, Obsypywacze i wszelkiego 
rodzaju narzędzia. 
Reparaceje machin różnych fabryk przyjmuje i wykonywa pod gwarancją za trwałość. 
Ajenci dla Galicji, Bukowiny, Mołdawii Besarabii otrzymają odpowielui rabat, 
Dom Zleceń Rolników 


Br. A. Gositkowski. 


lego taksatora. 


Główna wygrana muje tenże pomiędzy wszystkiemi 
gr 


250.000 ue., 


najniższa wygrana 170 złr. 
Dnia 1. czerwca 1871 
u wielkie ciąznienie przez urząd u 
stanowienej i poreczonej e. k. austr. po- 
byczki państwowej z roku 15864 w sumie 
120 milion. 933.000 złe. 

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej po- 
życzki znajduja wię wysokie wygrane: a to: 
29 po 250.000 zlr. 10 po 220000, KO po 
200.000, S1 po LNA, 20 po DOON), 20 
po 25.000, 1 na 20.000, 29 po 15.001, 171 
po 10.000, 302 po 5.600, 432 po 2.000 453 
po LUW), 1.304 po 00 itd. ipo 10 złe 
w. a. jako najniższa wygrana. 

Zadna luna pożyczka loteryjna nie przed- 
stawia takiej szansy wygrania, Jak niniej- 
sza, i każdemn przedstawia sio możność 
przy niewielkiej wkładce wygraną 20.0) 
zlr. uzyskać. 2031 3—4 

Jeden los z sumerem serji i nuuerem 
wygrywającym kusztuje 2 alr, % losy 5 zł. 
4 losów 10 zlr., to losów 20 złę w. a. w 
banknotach. 

Kaskawe zlecenia za przystaniem nale- 
żytości szybko, sumiennie i franko usku 
teczniają się; do każdego zamowienia dalą- 
cza się urzędowy plan loterji, każde żąda- 
ne objaśnienie chętnie się udziela a po do- 
konanem ciąęgnieniu wykaż wygranych każ 
demu uczestnikowi przesyła się bezplatnie, 
jak również wygrane wyplwa się bezwlocz 
nie. Ujrasza sie przeto o ryehle zgłaszanie 
się wprost do domu handlowego: 

J. Breycha 
w Frankfurt aw Main, Grosse Friedberyer- 
strasse 41. 


katarze, przy tworzeniu 


śluzowyeh i skrofulach. 


50 et. 


osziuje triko 1 zir. 


w austr, arm akopei odznaczone 


Pastilles 


yIAJ ofuzzsoy 


n flukoni 


RET 


yI 


U 
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m 


p 


1939 3—6 


n 


kalai ia taaa a tataa Tata Tata a Ta ta fata fa 
ninin fn fata fa fa a a Da a fa fa fa Ta fa fa a 


4 Medale 


4 Medale 


1836 5 -?liwowskich i w Admiaistrzcji „Gazety Narodowej". 
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x 

a R 

Blitar Elavanna cygara w dwóch odmianach 1000po050140 , N 
po lb , X 

X 


Cipurren-Fabrik und Cigarren-Import-Guschift , 
Berlin, Leipzigerstrasse 31. A 


tyzmie, w chronicznym pęcherzowym i 


(Bilińskie ciasteczka na trawienie) 
używają się z osobliwsza skutecznością w dolegliwościuch trawienia i cierpienia 
żołądka, dzialają szybko w organizmie dziecinnym w skrofulach. 
Wysylka w wielkieh i małych pudełkach z przepisem użycia 


M. F. L. ludustriczDirection in Bilin (Böhmen). 


MAGAZYN 
I TOWARÓW WĘŁNIANYCIH MODNYCH 


Pietroscha I Schneidera 


we Lwowie, przy placu Katedralnym, © domu p. Saciu pod l. 29 m. W 
poleca w wielkim wyborze 


najnowsze materje wełniane i niciane letne 
m surduty, spodnie i m całe ubrania mezkie 
jako też: 
| apaletoty zarzućki| 
Velvets, Plaidstof, Codrington, Waterproof i t. d. R 
Obfitą skład sukna różnego gatunku, sukna na liberje. © 
Plaidy, szale, chustki, szaliki, skarpetki, kołdry flanelowe, dywaniki na 
łokcie i inne welniane towary 
M po bardzo miernych cenach. 
si Skład koców białych grefenbergskich do hydropatycznej 
j kuracji po cenach fabrycznych. 


A ae . . 4 m- 2 „ — 


kwartalna . . . 1 10 


m n m s A NE i n | 
Prenumeratę zamiejscową przyjmują wszystkie urzędy pocztowe pod adresem: Admini- 


straeji „Woli“, Lwów, we Lwowie składać można przedpłatę we wszystkich księgarniach 


2068 1 3 


Miiosnikom cygar y 


poleca'n jako bardzo tanie i dobre na nadestaniem gotówki: j 


1000 sztuk . po 50 alr. 


Havanna podlej-ze w oryginalnej skrzynce 500. 
cygara bardzo odznaczające 


po 24 i 20 , 


Z prawdziwych importowanyeh cygar Havanna polecam jako osobliwość X 
Cito de Orion po 50 zir. Henry Clay OU zir. X 


Aguila de ©ro 100 złr. 
Neupert, 


X 


AAI IDIALIIIII LIII ZII LII ILII 


H. C. Salomons 


spółka angielska, w której ma czynny udział 
P. Juliusz Sypniewski 
Dos: f znauy hodowca owiee w W. X. Poznańskiem, 
7 i m trudniący się oraz sprowadzaniem z Anglii koni, bydła, owiec i świń pełnej krwi, urządza wje Tow. za złożeniem książeczek udziałowych w kasie Towarzystwa. 
w labrykach Naszych w wygeduiu (na przedmieściu Zwischenbrackeu Nr. 52B naprzeciw szkoly) od dnia 25. maja r. b 


. KI . “q oœ 
Wystawę i sprzedaż z wolnej ręki 
iu kont powozowych i wierzchowych pełnej i półkrwi angielskiej ; 
40 bukajów, krów i cieląt pełnej krwi angielskiej rasy Shorthorn: 
10 kiernozów i macior pełnej krwi angielskiej rasy Yorkshire (wielkie, biale); 
100 baranów i owiec pełnej arwi angielskiej Southdown i Shropshiredown 


Duia 2. ezerwen sztuki nie pozbyte z wolnej ręki sprzedawane będą przez Heytację 
r 
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Biliński zdrój Szczawy. 


Z powodu swej obfitości węglanu sody (na 10.000 części wagi 30085) zaj- 
niemieckiemi szezawiuni bezsprzecznie pierwsze 
miejsce, odznacza się w snutuach swej alkalicznej dzialalności, podwyższa energię 
alkaticzną z krwi przed wszystkiemi podobnemi środkami i okazuje się bardzo sku- 
tecznym w zgadze, kurczach żoladka, ehronicznych ka- pf 
tarach żołądka, w kwasaeh moczowych, diatazie, ka- [i 
$. nuieniach nerkowych, w gośćcu, chronicznym reuma- kę 


plucowy jm 
się kamienia żółciowego, 


zatluszczeniu wątroby, w tak zwanych hemoroidach 


C. k. radca dworu Dr. Lóschner twierdzi w swoim terapeutycznym opisie 
o kwaśnej wodzie Bilińsk cj jak następuje: 

Porownajmy sklad chemiczny rozmaitych, tak cieplych jakoteż zimnych po- 
dobnych wód minerdnych podług rozbiorów sławnych chemików z wodą kwaśna 
Bilińską, to się okaże, że tenże pominawszy ciepłotę, 
zdrojowi Vichy, « nawet może bez watpienia być postawiony na równi 
z źrodlemi Vichy. Przywiazujemy do tego twierdzenia osobliwszą wage, gdyż może 
nam zupełnie zastąpić wody Vichy, a zresztą użycie tej wody ze względu na cie- 
plotę może nawet zajmować miejsce przed źródlem Vichy, gdyż zawiera o wiele 
wiecej kwasu węglanego, który powolnie na wolnem powietrzu sią ulatnia, a przy 
ogrzania tej wody mineralnej skuteczność 

4 Bilińskiej wody kwaśnej wyrobone i z powodu skuteczności leczniczej 


najbliższym jest 


staje się jeszcze większa. 


1505 5—U 


de Bilin 


NIE KPD YJ 


UKNA 


kostiumy damskie. § 


A 


Duszność, Chrypka. Katary sadawnione, wszel- 
kie cierpienia kanalow oddechowych, nstępuja 
szybko i niezawodnie pó użyciu Rurek antiast 
niatycznych p. lovasseur, Aptekarza, 19 ru 


de ła Monnaie w Paryżu. 1402 R—24 
Dostać można wu Lwowie w aptece PP. Mi 

kulasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń 

„ktugo ; W Brodach w aptece p. Kullak. 


A - n te 
półroczna . . . « . 8 „ 50 INE 


IW zaprasza szanownych współoby wateli 


(09 nienia na każde żądanie. 


Zgłosić się w Teairze drzwi takowy ogląduć w lokalu kasynowym. — BIiż- 
14. 2030 3-3 iss 


» 


wiadorwość u pana gospodarza kasyna. (2-3 


À 7 O TE 
F. Wakarecy I Spólka 
o GU Za GU KYB O 
Pierwszy specjalny Magazyn 
firanek, haftów, koronek i towarów bialych 
polecają w jak największym wyborze: 
Firanki angielskie tiulowe łokieć 30. 35. 40 cenut. — do 1 zir, 
takież same odpasowane 6. 7T. 8 do 15 zlr. do okna. 
Firanki szwajcarskie ma tiulu haftowane i maslinowe iz tiulo- 
wemi brzegami od najtańszych do najbogatszych. 
Firanki wrabiane muślinowe i gazowe łokieć 39. 30. 40 do 80 cent. 
Sprowadzając powyższe artykuly wprost z najpierwszych fabryk w Angli 1 Szwajcacji 


jesteśmy w stanie takowe taniej jak giziekolwiek sprzedać. 
Próby na Życzenie chętnie przesylumy. 


1—3 


CESE DEE CE TA | m T - mo, 
Prezes Komitetu Zarządzającego KGukkowibisiego Towarzystwa Zaliczko- 
wego w Czerniowtaci ma przyjemność zawiadomić P. T. Członków Towarzystwa 
w myśl § 17 ust. 3 że PIERWSZE OGÓLNE ZGROMADZENIE zbierze się 
w dniu 18. czerwea r. b. o godzinie 3ciej po południu w sali hotelu pod „Czarnym 
Orłem w Uzermiowcaeli. 
Przedmioty mujące przyjść pod obrady : 
1. Przedłożenie bilansu za pierwszy rok czynności do 30, kwietnia b. r. 
2. Sprawozdanie, komisji kcentrolującej i orzeczunie co do udzielania Dyrekcji absolutorjum 
ze złożonych za ten rok rachunków jak niemniej oznaczenie dywidendy i superdywidendy. 
3. Wnioski komitetu do zmiany statutów. 
Wybór skarbnika i członków Wydziału w miejsce tych, którzy wystąpili. 
Karty legitymacyjne do udzialu na ogólnem zgromadzeniu otrzymają P. T. Członko- 
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Dla publiczności gaierje będą otwarte, a biletów wejścia uaziela kancelarja Towarzystwa. 
Czerniowce d. 19. maja 1871 r. Antoni baron Głostkowski. 


Prawdziwy angielski i grodzicki 


CEMENT PORTLANDZKI 


w całych i pół beczkach utrzymuje zawsze w zapasie 
po eenach najtańszych 
główny skład dla Galicji i Bukowiny 
AUGUST SCHELLENBERG 

we Lwowie 
SPÓŁKA KOMISOWA 


1650 22 --25 


4 dla rolnictwa i przemysłu rolniczego 


pod firmą 
«1. -$ i z ga a 
Krasicki, Kraiński & Comp. 
WE LWOWIE. 
ziemskich do wczesnego za- 
mawiania maszyn i narzędzi rolniczych i rolniczo- przemysłowych, 
gdyż później fabryki poprzedniemi obstalunkawi zarzucone, późniejszych na ezas dostarczyć 
nie mogą. Awraca się uwage ma poprawne kosiar.i, żn wiaski, grabie mechaniczne 


WE przetrzasacze i spycha ze do traw pastewnyeh. młoczarnie, wialuie młynki, szroto 


waiki, rzędowe i szerokorzutne sie niki do wsz lkieh nasion, sieczkarnie, siekacze 


Ji rozgniatacze do buraków i kartofli na karme; szrotowniki i młyny tu'neryk. prasy 


do olejów, torfów, drenów i do eeziel, pompy, sikawki, wozy, w zelkie rodzaje płu- 


KZ sów it. p. narzędzia gospodarskie na większą skałę z lokomobiiamii na mn.ejsza 
FR | urzadzone. 


Przyjmuje na siebie także dostar zanie wszetkiego rodziju aparatów górzelatanych, 


h inachin parowych, šwidrów i przyrzadow do wydobywania nafty I podoonych przede 


iębiorst > przemyslowo wiejskich. I 
Sprowadza także odlewy do ganków, galerj, stadzien, ogrodów, altan, kanapek, tu- 


gdzież kólka miernicze do wymiarów dlugosci pol, lasów, drog, — uakoniue, pogiuje, jaku 
gto: kali, gips, palone kości, guano i b. p. 


To wszystko dostarcza po fabrycznych wniarkowanych cenach œl razu spłicalnych, 

lub też na Bletni kredyt w półrocznych ratach ustanowionych a weksiem zabezpieczonych. 
Bliższe szczegóły co do kredytu zawierają osobne obwieszczenia Spółki, dając objań- 
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Prawdozgodne uznanie dobrej rzeczy. 


TĄ dobrą rzeczą jest znana i wslawiona Amaterynowa pasta do zębów, 
którą wyrabia w Wiedniu Stadt Bognerzasse Nr. 2. dentysta pan dr. 
Popp jakoteż i inne jego środki do zębów u to: woda Anaterynowiu do ust, proszek 
do zębów, są pulne zalet i dobrych przymiotów. IPustę Anaterynowa powtórnie 
rozbieratem, na tych. którzy jej używali robilem spo: trzeżenia, i zuuważyłem, że jej 
skutki są wyborne, i przed wszysitiremi podobnemi srodkami: pod każdym uwzylędem 
zasługuje na pierwszeństwo. Osobliwie odznacza sie Anaterynowa pasta jako środek 
do czyszczenia zębów, przezco staje się niezbędnym środkiem do zdrowia, Pilne czysz- 
czenie zębow, chroni takowe przeciw psuciu się zwłaszeza, Że zepsute zęby przyczyniają 
się, do zlego przerzucia potraw a tem samem do złego trawienia. Nałeży przeto zgodnie 
ż prawdą uznać, że Anaterynowa pzsta do zębów p. dr. Popp w Wiedniu już od dawna 
posiada te przymioty, i Że ją powszechnie i jak najlepiej zalecić można, co na podstawie 
umiejętnie przezemnie przedsięwziętego rozbioru niniejszem potwierdzam, poświadczając 
podpisem mojego nazwiska i uwierzyteliiająe podpisem, 

Berlin (©. E..) br. Johannes IMiilier radca medycyny. 

Tewa —$- M Ć 5 1595 2 
S K E ADY: 

We Lwowie: apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza; A. Berlinera, 

Ebenbergera I Zygmunta Ruckera, handel p. Kirina wdowy, Jakoba Pipesa 1 p. Boni- 
tacego Stulera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, B. Stockmar apc. i Golde 
wasser N. Redyk aptek., Siedlicki aptekarz w Czerniowcach. 
W Betziep. Hrymak, w Biatej p. Jóż. Knans, LK. Keler, w Bielsk u p. Stankoapt. w Bóbr- 
ce p. Czernik ap, w Bochni Je, Reiss, i p. Niedzielski w Brodach p. i Gruospinn, M.5. Fran- 
mos w Brzeżanach p Zminkowski ap.i p. B. Fasienhecht, w Buczaczu p. Keruel, i C. Le- 
wicki w Chrzanowie p. Sporysz ap, wCzernioweach p. Alth syn ap., i Ig. Sehnirch p. 
Rożański, p. kitzinger. w Dobromila p. Grorowski apt, w Dolinie p. J. Praunfelder 
apt, w Drohobyczu p. Dobrzynie.ki apt, w Dynowie M. Konieeki,w Frysztuku 
p. N. Löw, w Grybowie p. Muszyński, w Jaworowie p, Lashowicz apt., w Jarosla- 
win p. Nowakiewicz, w Jazlowcu p. Twardowski apt, w Kimpolungu B. Sommer, 
w Kolomyi v. Rożański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt., w h rośnie Krysztoforski, w 
Krynicy p. M. Nitrybit apt., w Lutowiskach p. M. Koniccki w Lipniku p. Son- 
merteld apt, w Manasterzyskac hp, Żarski, wNowymiaryuy, S. Laur, w Nowy m 
Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa lg, Garani5. Lichtman, w Polskiej Ostrwwie p. C 
Weber ap, w Przemyślu p. Gajdeczkai syn, p. Koztowskii p. Macialski, w Przeworsku 
p. Świtalski apt, w Radowceweh p: B. Teicbinan, w kawie p. Jan Distl apt, w Roz- 
wadowie p. Marecki, i Gabriel, w Rzeszowie B. J. Schuiter i syn, i Kilinowski apt., w 
Samborze p. Kriegseisen apt.. p. Riedl apte W Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, i p. R. 
Barth, i p. A. Beil, apt., p. ©. Kopacz. w Ścryjn p. Krzyżanowski apt. i p. J. D. Mussenblatt 
wSuczawie p, E Botezat apt, w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. sStacniewicz i Reid 
w Tarnowie p. W. T.A. Wielogórski. H. Koy i Reid i Karmin, w Turce p. A. Czyr- 
niański. w Wadowicach p Fottin i Uma wyt, w Zaleszczykach p. Kodrębski, W 
Ztoczowie p. 0. Fadenhecht i Petossh, w ŻZótkwi p. Krzyżanowski i Neblik. 


OKAMI 


š CNE A E E E I E E O o E o E: 

OZZPZEADIAKAEKEMNKIKAKAJIMIDIK ESLI ILDIALILIIT. 

Niebezpieczeństwa , które pr w tnym spekulantom w operacjach gieldowych przedtem grocily, w ostatnich czą- 
sach znacznie się zmniejszyły, gdyż pmbliczność nie rzuca się już więcej ślepo na giełdowe wartości, lecz korzysta z dos- 
wiadczeń nabytych w najnowszych latach, aby ostrożne I pewniej spekulować. Pomimo to zwiększa się codzicnnie kótko 
spekulantów, jakoteż publiczności szukającej zysków, a gieldzie pł ną przezto ciągle kapitały, które szukają i znajdują w 
statecznych papierach spieniężenie. Dodajmy do tego, że teraz niema jak duwuiej takiej ilosei papierów nowych, ktorych 
wartość nie jest wiadomą, któreby bez właściwych posiadaczy obciążaly jako idealny materjat gietdę, również stosunkowo 
mniej korzystne biłansy upłynionych lat, z roku wojennego, a mając nadzieję na dlugi pokój, to wyprowadzimy ważne po- 
wody do naszego zapatrywania, 204 2 

Za prowizją ', "o od tysięca i za pokryciem 500 złr na wynikłości zamknięcia gieldy, polecam się do zakujma i sprze- 
daży wszystkich efektów. Zlecenia pisemnie lub telegraficznie. 4 u a, _* 

Cari Stein 


Filia i kautor wymiany 
w Bernie Adleryusse 11. Bank- «xd Bórsen-=Comptoir: Wien, Stadt, tic/er Graben L7 
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KMAACHZAKKOA 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański, 


D Z drukami „Gazety Narodowej: pod zarządem A. Skarlaa 
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